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Przed wyborami 
v Japonii

NOWY JORK (PAP). Komuni­
styczne partia Japonii podała do 
wiadomości, ale w czasie wyborów do 
parlamentu, wyzmaczonych na 23-go 
stycznia 1949 r., wystawi swych kan- 
cydarttólw we wszystkich ważniej­
szych akrggeich.

Korespondenci amerykańscy w To­
kio, wskazujcie na znaczny wzrost 
wpływów japońskiej partii komuni­
stycznej, liczą się z poważnym jej 
sukcesem wyborczym. Wyrażają oni 
pogląd, He gdyby partia komunistycz­
na i socjal - demokratyczna poszły 
wspćlłnie do wyborów, mogłyby zdo­
być w parlamencie, liczącym «6 po- 
•B4lw, większość miejsb.

Do noworocznego numeru
naszego pisma, który uka- 
że się w sprzedaży w go­
dzinach rannych 31. b. m. 

dołączamy dla naszych czytelników
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Cena jego wyniesie 10— zł

Noworoczny numer IKP. o po­
większonej objętości będzie za­
wierał bogaty materiał artykn- 
łowy i ilustracyjny

Naprąiona sytuacja w Kairze
Premier egipski
zamordowany
Aresztowanie mordercy * członka Bractwa Mahometańskiego

KAIR (obsł. wł.). Wczoraj przed południem został zamordowany pre­
mier rządu egipskiego Nokraszi Pasza. Morderstwa dokonano w gma­
chu ministerstwa spraw wewnętrznych w Kairze.
Mordercą okazał się student egip­

ski, który się dostał do gmachu mi­
nisterstwa w przebraniu oficera po­
licji. Gdy premier Nokraszi Pasza 
zamierzał zająć miejsce w windzie, 
student ten oddał do niego 6 strza­
łów z bezpośredniej odległości. Mor­
derca, który jest członkiem egipskiej 
organizacji ekstremistów, znanej pod

nych i ministra finamsćtw. Poza tym 
był on gubernatorem wojskowym. 
Po raz pierwszy został premierem w 
lutym 1945 r„ obejmując premie­
rostwo po swym zamordowanym po­
przedniku Achmedizie Paszy, w któ­
rego gabinecie byt ministrem spraw 
wewnętrznych. Po roku ustąpił ze

stanowiska premie 
ra i objafr je po­
wtórnie w grudniu 
1946 r. po fiasku, 
jakim się skończy­
ły pertraktacje bry 
tyjsko - egipskie 
w sprawie Suda­
nu i kanału Sueskiego. W 1947 r. 
reprezentował Nokraszi Pasza rząd 
egipski w Radzie Bezpieczeństwa.

nazwą .Konfraterni Mahometad-
skiej“. został aresztowany. Dla za­
pobiegnięcia rozruchom, zostały pew­
ne dzielnice miasta taoczone przez 

j wojsko.
„Konfraternia Mahometańska" do- 

i konała niedawno w dzielnicy han- 
1 dlowej Kairu kilku zamachów na 
; składy amunicyjne, po czym organ! - 
i zacja ta została uznana za nielegal­
ną. Co do przyczyn, jakie skłoniły 
organizację do zamachu na premiera, 
istnieją różne przypuszczenia. Na 
ogół sądzi się, że ekstremiści egipscy 
zarzucają Nokraszi Parny, że nie 
dość energicznie podtrzymywał ran- 
czenia Egiptu do Sudanu, oraz że jest 
on odpowiedzialny za słabe wyniki 
kampanii palestyńskiej.

Nokraszi Basza piastował urząd 
premiera od 1946 r., pełnaiąc zarazem 
obowiązki ministra spraw wewnętra-

Rada Bezpieczeństwa debatuje, a tymczasem,..

Wznowienie walk
w Jerozolimie

PARYŻ (Obsł. wł.) Z Tel»Avivu der j 
noszą, że w poniedziałek zostały wzno 
wionę walki nie tylko na obszarze 
południowym Palestyny, ałe także w 
Jerozolimie. Na południu znajdują się 
oddziały egipskie jeszcze wciąż w 
rejonach, które przez ONZ zostały 
przyznane Żydom.

tychmiastowego zaprzestania ognia i 
cofnięcia zarówno wojsk żydowskich 
jak i arabskich na pozycje zajmować 
ne w październiku, tj. przed rozpoczę® 
ciem ofensywy w pustyni Negew. Wy> 
pada zaznaczyć, aa zastosowanie się 
do takiej rezolucji oznaczałoby dla 
Żydów wycofanie się z obszarów,

Policja amerykańska została ostatnio wyposażona w nowoczesny 
sprzęt, mający... ułatwić „likwidację" wszelkich rozruchów strajko* 
wych. Oprócz masek i „tradycyjnych" pałek, policjanci rozporządzają 
najróżniejszymi innymi akcesoriami, którymi .częstować" będą ludzi 
pracy, domagających się zrealizowania przedwyborczych obietnic Tru* 
mana. Jak z tego widać, nie bardzo różowo przedstawia się sytuacja na 
drugiej półkuli...

Na zdjęciu oddział policji na ulleach Waszyngtonu.

Londyński „Times" stwierdza, że je® 
żeli rząd żydowski zgłasza swe ro®

które im zostały przyznane w uchwa® 
te ONZ w roku ubiegłym.

szczeniła do całego obszaru pustyni
Negew, to może się w tym względzie 
powołać na wyraźne decyzje ONZ. Trzęsienie ziemi

Połowiczna decyzja
Komisji Senatu USA

Poza tym, nawiązując do faktu uzna® 
nie państwa Izrael przez Kanadę, 
stwierdza „Times", że za uznaniem 
państwa ferael przemawia wiele oko® 
liczności.

Rada Bezpieczeństwa debatowała 
wczoraj po południu nad sytuacją w 
Palestynie. Podstawą debaty był ra= 
port p. o. rozjemcy z ramienia ONZ, 
dra Bunche. W godzinach wieczór® 
nych Rada Bezpieczeństwa podjęła 
dyskusję nad sprawą Indonezji. Na 
wczorajszym posiedzeniu Rady Bez® 
pieczeństwa delegat brytyjski zapro® 
ponowa! rezolucję wzywającą obie 
strony wałczące w Palestynie do na=

do władz 
terenowych PZaPR

WARSZAWA (PR). W całym kra­
ju odbywają silę wybory do władz 
terenowych PZPR. W większości wo- 
jew idztw dokonano już wyborów do 
komitet w wojew< dztkich, a obecnie 
wybiera się członków keft fabrycz­
nych i przy zakładach pracy.

LONDYN (PAP). Krótkotrwałe 
lecz silne trzęsienie ziemi nawiedziło 
miejscowość Wellington i Wanganui 
w Nowej Zelandii. Straty, spowodo­
wane trzęsieniem, nie «a dotychczas 
znane.

■w sproo/ie Jfzg Koch
WASZYNGTON (PAP) Komisja 

śledcza Senatu USA uznała, że decy® 
zje gen. Clay a, zmniejszająca „bestii 
z Budbeaiwaldu" lisie Koch karę do*

long komitet ====== 
obrony imigrantów 
we Francji

PARYŻ (PAP) Po rozwiązaniu przez 
władze francuskie centrum obrony 
imigrantów, CADY powstał obecnie 
w Paryżu nowy komitet inni® 
grantów, w skład którego wcho® 
dzą wybitni przedstawiciele różnych 
francuskich ugrupowań politycznych i 
społecznych z b. ministrami Godar® 
dem i Yves Fangę na czele. W uchwa® 
lonej na zebraniu inauguracyjnym ko® 
mitetu rezolucji podkreślono m. in.: 
1. że podczas okupacji imigranci wal’

głość Francji; 1. że CADY, która w 
okresie okupacji nawoływała obco® 
krajowców do walki z najeźdźcą, po 
wyzwoleniu wzywała ich do udziału 
w odbudowie Francji; 3. że zawieszę® 
nie CADY przyczyni się do wzrostu 
ksenofobii. W zakończeniu rezolucji 
komitet zwrócił się do wszystkich 
Francuzów, by popierali jego postu® 
łaty dotyczące sprawiedliwego i hu® 
mamtarnego rozwiązania sprawy imi®

czyli u boku Francuzów o niepodle® grantów na terenie Francji.

żywotmego więzienia do 4 lat, była 
nieusprawiedliwiona. Amerykańskie 
władze wojskowe w Niemczech nie 
zapoznały się z faktami i dowodami, 
na których oparty był pierwotny wy® 
rok, i dopuściły się poważnego błędu, 
nie ogłaszając publicznie decyzji w 
sprawie złagodzenia kary lisie Koch.

Jednocześnie komisja śledcza sena® 
tu USA stanęła na stanowisku, że 
lisa Koch nie może być ponownie po® 
ciągnięta do odpowiedzialności za 
zbrodnie, za które była już sądzona 
i zaleciła wytoczenie jej nowej spra® 
wy przed wojskowym sądem amery® 
kańskim na podstawie dodatkowych 
zbrodni, za które nie była jeszcze są® 
dzona, bądź też wydanie jej w ręce 
władz niemieckich celem oskarżenia 
przed sądami niemieckimi o zbrodnie 
„przeciwko współobywatelom".

Według otrzymanych z Berlina wia® 
domości, gen. Clay zaakceptował dru® 
gą sugestię komisji Senatu.

Polska 
na nowej drodze 
rozwoju
Byliśmy ostatnio świadkami jed­

nego z największych wydarzeń Pol­
ski powojennej — Kongresu Zjedno­
czeniowego, który położył ostateczny 
kres półwiekowemu rozłamowi w 
polskiej klasie robotniczej.

Nowa Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza ruszyła do startu w wa­
runkach niezwykle jej sprzyjają­
cych. Stabilizacja na wszystkich od­
cinkach naszego życia narodowego 
i powolna co prawda, ale stała i kon­
sekwentna poprawa bytu szerokich 
warstw pracujących — oto najgłów­
niejsze atuty, którymi Zjednoczona 
Partia wygrywa codziennie nowe ba­
talie. Zapominamy powoli o męczą­
cych trudach przy odbudowie kraju, 
a śmiało i odważnie już Polskę roz­
budowujemy — a co najważniej­
sze — przebudowujemy ją z roz­
machem na nowych podstawach, 
zgodnie z interesami szerokich 
warstw ludu pracującego, twórców 
nowego ustroju społecznego i współ­
gospodarzy nowoczesnego państwa 
demokratycznego.

Wielkie sukcesy Polski powojennej 
są dziś dostrzegalne każdemu. Na­
wet najbardziej niechętny dzisiejsze­
mu naszemu ustrojowi nie może za­
przeczyć. że w pierwszych latach po­
wojennych dokonaliśmy więcej, niż 
mieli prawo spodziewać się najró­
żowsi nawet optymiści. Jest pewne, 
że w żadnym innym ustroju nie zdo­
łano by tak szybko wydźwignąć się 
z ruin, tak szybko wzniecić nowe ży­
cie na gruzach tysięcy miast i wsi 
i tysięcy zniszczonych zakładów prze­
mysłowych, nie zdołano by tak szyb­
ko otrząsnąć się ze strasznych prze­
żyć wojennych i wrócić do sił po tak 
olbrzymim upuście krwi narodowej. 
Jak wielki krok zrobiliśmy naprzód 
w krótkim zaledwie okresie czasu, 
jak bardzo poważne są nasze osiąg­
nięcia zwłaszcza gospodarcze i spo­
łeczne, właściwie ocenią dopiero po­
tomni. Zawsze tak było w historii, 
że współcześni najmniej rozumieli 
wydarzenia rozgrywające się na ich 
oczach, najmniej ogarniali i najmniej 
pojmowali przemiany, których byli 
codziennymi świadkami. Dopiero z 
perspektywy dziejowej znajdą one 
właściwą ocenę, dopiero z pewnego 
oddalenia czasu wielki nasz dzisiej­
szy wysiłek narodowy i nieznane w 
całej naszej dotychczasowej historii 
sukcesy uwypuklone zostaną nale­
życie.

Wszystko to staje się możliwe 
dzięki szczęśliwemu wybrnięciu z 
labiryntu, w którym błądziliśmy 
przez wieki całe. Kto zna dzieje Pol­
ski na przestrzeni tysiąca lat, ten 
wie. że cała nasza historia składała 
się z jednego wielkiego, prawie nie­
przerwanego pasma błędów politycz­
nych. Mieliśmy w naszej historii 
wielkich wodzów, ale nie posiadaliś­
my zdolnych, na miarę światową 
mężów stanu, polityków i dyploma­
tów. Nasza swoista „demokracja 
szlachecka" celowała w buntach i ro­
koszach, w kłótniach i intrygach, w 
antypaństwowych sojuszach rodo­
wych i magnackich wojnach domo­
wych, a przede wszystkim celowała 
w pogardzie dla pracy, którą uważa­
ła za „dopust Boży", zwalają® ją w 
całości na barki ludu, który był 
w poniewierce, trzymany w strasznej 
ciemnocie i cierpiał skrajną nędzę.

Byliśmy dotąd narodem romanty-
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ków, narodem hołdującym ckliwemu 
sentymentalizmowi, a przekształca­
my się obecnie z dnia na dzień w 
naród myślący realnie i pracujący 
realnie, w naród, który poznał swo­
ją wartość i pragnie współpracować 
intensywnie nad budową nowego, 
lepszego gmachu ludzkości, tej ludz­
kości, która nie wszędzie jeszcze 
zbudziła się z długotrwałego przy­
krego snu i nie wszędzie dotąd zna­
lazła się w szczęśliwym położeniu 
dzierżenia rządów w swoim własnym 
ręku.

Przygotowania 
do XI Zjazdu 
Komsomołu

MOSKWA. Na terenie Związku 
Radzieckiego czyni się przygotowa­
nia do XI Wszechzwiszkowego Zjaz­
du Komsomołu, który się odbędzie 
w styczniu w Moskwie. 100.000 ro­
botników moskiewskich podwoiło w 
zwi.jzku z tym swą wydajność celem 
przyśpieszenie wykonanie pl an.' w i 
produkcyjnych. Sam dział elektryfi- | 
kacyjny planują dodatkową, elektry- | 
fikację 15 gromad wiejskich oraz 
300 kołchozów.

Nieszczęśliwy wypadek 
czy zamach samobójczy?

NOWY JORK (PAP). Zona Ellliotta 
Roosevelba, syna zmarłego prezyden­
ta USA, przewieziona została do 
szpitala we wtorek w nocy z ranami 
ciętymi n'=k. Stan jej nie budzi 
obaw. Elliott Roosevelt oświadczył 
dziennikarzom, ae żona jego zraniła 
erę przypadkowo brzytwą.

Bezrobocie 
w Niemczech zacłi.

BERLIN (obal, wł.) Postępowa pra* 
sa berlińska przedstawia opłakane 
stosunki panujące w Zachodnich 
Niemczech. Według urzędowych sta5 
tystyk było tam w końcu listopada 
750.000 bezrobotnych. Bezrobocie to 
stwarza sztucznie amerykański zarząd 
wojskowy przez reprywatyzację 
przedsiębiorstw, które zostały już po* 
przednio znacjonalizowane. Pod pre* 
sją Amerykanów wydał rząd Hesji 
rozkaz, według którego wszystkie 
przedsiębiorstwa, które zostały upań* 
stwowione po roku 1945, muszą znów 
wrócić w ręce prywatne. W Hanno* 
werze wróciło, dzięki oportunistycz* 
nej polityce SPD (Socjakdemokratycz* 
na Partia Niemiecka), 100 warsztatów 
pracy do poprzednich właścicieli pry* 
watnych.

Komunikat o wynikach konferencji sześciu 

w sprawie Z agi. Ruhry
PARYŻ (PAP). We wtorek ogłosao* 

no komunikat o wynikach londyńskiej 
konferencji USA, W. Brytanii, Francji 
i trzech państw Benelux® ws prawie 
przyszłości Zagłębia Ruhry. Komuna* 
kat ten można streścić w następują* 
cych punktach:

1) projektowanemu rządowi Nie* 
mieć zachodnich nie zostanie przy* 
znana pełna suwerenność w okresie 
eonajmniej trzyletnim od Chwili po* 
wstania tego rządu.

2) po przyznaniu suwerenności 
Niemcom i po wycofaniu się aliantów 
utworzona zostanie władza kontrolna 
Zagłębia Ruhry, w skład której wejdą 
przedstawiciele Niemiec, USA, W. 
Brytanii, Francji i Beneluxu.

Słowa a rzeczywistość
NANKIN (obsł. wł.). Czang-Kai- 

Szek oświadczył w poniediziałek, we 
gabinet nowego premiere Sun Fo bę­
dzie prowadził „nadal bezwzględna 
wałloę* z chińską armią ludową. Z 
drugiej strony donoszą z Waszyng­
tonu. że pana Ozang-Kai-Szek stare 
się w Ameryce o aizyl die siebie i dla 
swego męża. Obecnie znajduje się 
ona »w posi adłot-ci swego brata w 
WasAmgtonie i stara silę nabyć rów­
nież dom.

Otto Strasser
kandydatem na „wodza”

FRIEDENSBURG (PAP). Przebywa* 
jący obecnie w Kanadzie — Otto 
Strasser, jeden z najbliższych współ* 
pracowników Hitlera i twórca tzw. 
„czarnego frontu", zamierza podjąć 
eta rania o zezwolenie na przyjazd do 
Niemiec. Strasser wyraża chęć obję* 
cia kierownictwa nad niedawno po* 
wstałym w zachodnich Niemczech 
„związkiem niemieckiego odrodzę* 
nria".

Rada republiki 
odrzuciła 
proieki budżelu

PARYŻ (obsł. wł.). Komisja finan­
sowa francuskiej Rady Republiki 

I odrzuciła wczoraj przed południem 
i raąidowy projekt ustawy budt etowej 
’ na rok 1949, ktlćtry został uchwalany 
j w ub. piątek przez francuskie Zgro­
madzenie Narodowe. Po południu 
rozpoczęta Rada Republiki debatą 
nad decyzja komisji finansowej, od- 
rzucajeicą projekt rządowy.

3) władza koniferolna Zagłębia Ruhry 
otrzyma pewne kompetencje, związa* 
ne z podziałem miejscowej produk* 
eji węgla, koksu i stali i z „ochroną 
interesów zegramcanych w przemyśle 
Zagłębia".

4) produkcje stali Zagłębia Ruhry 
ma wynoeóć 10.700 tysięcy ton tocz* 
nie.

Prorządowe dzienniki francuskie 
usiłują przedstawić wyniki konferen* 
cji londyńskiej, jako sukces Francji. 
Jednakże analiza komunikatu na tle 
stosunków politycznych, panujących 
obecnie w Europie zachodniej, prowa* 
dzi do konkluzji, że polityka amery* 
kańska, faworyzująca w sposób wi* 
doczny Niemcy zachodnie, w niczym 
nie uległa zmianie. Nic dziwnego, że 
paryskie wydanie „Daily Majl" za* 
mieściło komunikat o wynikach kon* 
ferencji londyńskiej pod tytułem, w 
którym słowa „zwycięstwo Francji" 
ujęto w cudzysłów.

W kołach dziennikarskich zwróco* 
no uwagę n>a następujące znamienne 
okoliczności, a) władza kobrolna Za* 
głębia Ruhry powstanie dopiero po 
wycofaniu się aliantów z Niemiec. 
Tymczasem Anglosasi prowadzą w 
Niemczech zachodnich politykę tak* 
tów, których tzrw. „władza kontrolna" 
Zagłębia Ruhry nie będzie mogła 
zmienić, b). kompetencje władzy kon* 
trolnej określono w komunikacie w 
sposób ogólnikowy i niejasny, c) w 
projektowanej władzy kontrolnej Frań* 
cja będzie zawsze w mniejszości, 
d) problem kontroli przemysłu Zagłę* 
kia w istocie rzeczy wymyka się już 
x rąk mocarstw zachodnich po prze* 
kazaniu przemysłu niemieckiego by* 
łym właścicielom hitlerowskim, e) 
władza kontrolna będzie uzgadniała

Dziesięciolecie tytułu
Bohatera Pracy Socjalistycznej 

w Związku Radzieckim
MOSKWA (PAP) W poniedziałek 

wpłynęło 10 lat od dnia ustalenia 
przez prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR honorowego tytułu Bohatera 
Pracy Socjalistycznej. Złota Gwiazda 
z sierpem i młotem oraz Order Lenina 
wręczane 
tego honorowego tytułu stały się 
symbolem najwyższej nagrody za za* 
sługi w dziedzinie pokojowej twórczej 
pracy narodu radzieckiego. Tytuł bo*

równocześnie z nadaniem niez

S lńat~L.kdAju uitryzacii

swą politykę z administracją marshal* 
lowską Oznacza w> przyznanie w spo* 
sób oficjalny Waszyngtonowi prawa 
ostatecznej decyzji w Zagłębiu Ruhry.

Dymitrow 
sekretarzem gen. partii

SOFIA (PAP). Kongres bułgarskiej 
partii robotniczej (komunistów) po* 
nownie wybrał Dymitrowa sekreta* 
rzem generalnym partii. Sekretarzami 
wybrani zostali Georgi Czankow, 
przewodniczący państwowej komisji 
kontroli i Czerwenkow, przewodni* 
czący państwowej komisji nauki, 
kultury i sztuki.

Umowa handlowa 
między Polską 
a zachodnimJNiemcam*

WARSZAWA (PAP) W dniu 20 gru* 
dnia podpisana została między Polską 
a zachodnią strefą Niemiec umowa 
handlowa na okres roczny tj. do 31 
grudnia 1949 r. Umowa przewiduje 
wzajemne obroty łącznej wysokości 
ok. 28 mil. dolarów.

Kredvt na rahup 
nawozów sztucznych

WARSZAWA (PR) Państwowy Bank 
Rolny uruchomi na wiosnę kredyt 
krótkoterminowy na łączną sumę 750 
milionów zł na nawozy sztuczne dla 
małorolych i średnio zamożnych chło* 
pów. Kredyt w< wysokości 300 milio* 
nów został już uruchomiony za po* 
średnictwem Komunalnych Kas 
Oszczędności i spółdzielni pożyczko* 
wych.

hatera pracy socjalistycznej nadano 
tysiącom uczonych, konstruktorów, 
robotników, chłopów, którzy swymi 
wysiłkami przyczynili się do rozkw,* 
tu radzieckiej gospodarki. W okresie 
minionej wojny tytuł ten nadano iów* 

najbliższym współpracownikom
Stalina: Mołotowowi, Berii, Melenko* 
wowi, Mikojanowi i Kaganowiczowi 
za działalność w dziedzinie mobilize* 
cji sił narodu radzieckiego do walk: 
z hitlerowskim najazdem.

BUKARESZT. W poniedziałek na­
stąpiło w Bukareszcie otwarcie sesji 
Zgromadzenia Narodowego. Na po­
rządku obrad znajduje się. projekt 
ustawy o plamie gospodarczym i bud­
żecie na rok 1949. Nowy plam zmie­
rza do stworzenia odpowiednich wa­
runków dla rozwoju gospodarki so­
cjalistycznej, do rozwoju cŁę|f kiego 
przemysłu i fabryk, które by mogły 
zaopatrzyć rolnictwo w odpowiednią 

i ilość maszyn rolniczych.

i FRANKFURT. Gubernatorzy woj- 
jskowi zachodnich mocarstw okupa- 
• cyjnych konferują we Frankfurcie z 
5 przedstawicielami Rady Perlamen- 
iternej w Bonn w sprawie organiza- 
f cji przyszłego „rztądiu Niemiec za- 
5 chodndch".

| PARYŻ. W kuluarach pałacu 
:Chaillot stwierdzają, ze ostatnie po- 
ś siedzenie Rady Bezpieczeństwa w 
I Paryżu odbędzie stę w dniu 30 grud- 
inda. Następne posiedzenie, najpraw- 
: dopodobniej w pierwszym tygodniu 
5 stycznia, odbędzie się juiż w Lake 
| Success koło Nowego Jorku.

I WASZYNGTON. Dnia 24 bm. ad- 
: ministracja planu Marshalla podpi- 
ssała z wydawnictwem „New York 
i Herald Tribune" kontrakt, na mocy 
Iktrego zagwarantowała mu wymia- 
|nę marek, uzyskanych ze sprzedały 
Ś paryskiego wydania pisma w Bi- 
śzondi — na dolary. Umowa obowi ą»- 
fzuje od 1 marc£ 1949 roku.

i NOWY JORK. W Wilde Borego 
: Narodzenia zginęły na skutek r'&- 
śnych wypadk w na terenie Stanów 
| Zjednoczonych 342 osoby. W czasie 
ś świąt Bo ego Narodzenia w Unii Po­
łudniowo-Afrykańskiej 48 osófo zo- 
: stało zabitych, a 1.680 odniosło rany 
; w wyniku nieszczęśliwych wypad- 
|kćw i bójek.

: PARYŻ. Komunista Combę został 
i wybrany merem miasta Firminy. 
i Sukces ten jest tym bardziej godny 
j podkreślenia, że kontrkandydat so- 
: cjalistyczny był popierany prze® 
| MRP i gaullistów. Wir'd sześciu za- 
istępców mera jest 4 komunistów, 
51 MRP i 1 socjalista.

Ę NOWY JORK. Szef wydziału eko- 
jnomicznego amerykańskich władz 
5 okupacyjnych w Japonii, gen. Mar- 
fguat. zapowiedział opracowanie pla- 
5new, kt<re zapewnie, jak nejdogod- 
Ęniejsze warunki inwestowania kapi- 
jtału amerykańskiego w Japonii. 
5 Gen. Marguat wyraził przekonanie, 
5 że Japonia bidzie „doskonałym miej- 
iscem dla inwestycji zagranicznych".

KAWMfERZ GODZIEMBA

TOMASZA BRZOSTKA

Nie posiadam się z dumy: przeczytałam pierwszą polską 
książkę, Uczę się historii tego bohaterskiego narodu, ja­
kim są bezsprzecznie Polacy. Umiem po polsku klnąć. 
W tej sztuce jest moim mistrzem Giacomo, który w chwi­
lach wzruszenia mówi językiem swego dzieciństwa — 
językiem swej matki. Zawsze przypuszczałam, że w dzie­
dzinie przekleństw język nasz jest bezkonkurencyjny, 
lecz okazuje się, że Polacy pod tym względem nie stoją 
od nam bynajmniej niżej. Giacomo twierdzi, że w dzie­
dzinie przekleństw ma miejsce wśród wszystkich narodów 
świata wyrównanie. Na brak ich nie może się uskarżać 
żażden z języków.

Jego matka jest cudowna. Powiedziała mi wczoraj, że 
nie rozumie jak dotychczas mogła żyć beze mnie. Przy­
wiązałyśmy się do siebie tak, jak może się przywiązać 
córka do matki i matka do córki. Chodzimy z nią wieczo­
rami, gdy się ochładza, do ogrodów na Pincio. Lubi tam 
chodzić. Utrzymuje jedna, że polskie drzewa i polskie 
lasy są stokroć piękniejsze od włoskich. Z Pincio wraca­
my przez Plac Hiszpański. Stoimy długo na szczycie scho­
dów. Lubimy oglądać stamtąd światła wieczorne na 
via Condotti. Na schodach kupujemy kwiaty.

Czy będziesz mi miał bardzo za złe, że wcale nie tęsknię 
do Bari?

Pamiętaj o obietnicy odwiedzenia nas jeszcze w czasie 
wakacji. Giacomo zapowiedział iż dzień Twego przyjazdu 
będ ^my święcić.

Ucałowania
A-B.

Carol
Roma 20 lipca.

Zanim ten list dostaniesz do ręki, znać pewnie będziesz 
głosy prasy belgijskiej na temat meczu Belgów z naszą 
reprezentacją. Cała dzisiejsza prasa podaje te głosy na 
najwidoczniejszych miejscach. Na mecz ten Giacomo wy­
jechał następnego dnia po Twoim wyjeździe z Rzymu. 
Pojechał w rozkosznym humorze, czując się w świetnej 
formie. Przepowiadał naszej drużynie pewne zwycięstwo 
Nie zaprzeczył nawet, gdy oświadczyłam mu, że tego 
zwycięstwa jestem pewna naskutek tego, że on gra w 
bramce. Wrócił z Belgii skwaszony, zły i pochmurny. Jest 
zbyt dobrze przez swoją matkę wychowany, aby dać nam 
odczuć swój podły humor, lecz obie z matką wyczuwamy 
doskonale jego nastrój.

Możesz sobie wyobrazić jaki straszny głuptas jest 
z tego Giacoma? Następnego dnia po powrocie (przywiózł 
mi śliczną parasolkę i wspaniałe francuskie perfumy, 
a matce prześliczny szal), przy kolacji poskarżył się nam 
na swoje samopoczucie, podając jako powód swego na­
stroju to, że puścił w Antwerpii bramkę, Matka oburzyła 
się. Nazwała go megalomanem, przypisując mu wielkie 
wyobrażenie o jego geniuszu piłkarskim. Dowodziła, że 
nie ma bramkarzy cudownych, to jest takich, którzy by 
nie puścili pewnej ilości piłek do bramki, Czy myśli sobie, 
że jest fenomenem? Jak ma odwagę pokazywać wobec 
nas swój brak humoru naskutek głupiej, urojonej przy­
czyny? Matka myślała, że spotkała go jakaś przykrość 
a on występuje z idiotyzmami.

Pierwszy raz widziałam jak Giacomo zawstydził się. 
Zaraz też ożywił się — najprzód trochę sztucznie, potem 
rzeczywiście i dopiero wtedy zaczął nam opowiadać 
o przebiegu podróży i pobycie w Belgii.

Więc czy nie jest tę głuptas? Dzisiaj możesz to ocenić 
na podstawie wspomnianych przeze mnie głosów prasy 
belgijskiej. On zamartwia się, że puścił w Antwerpii tę 
bramkę, tymczasem wszyscy belgijscy dziennikarze spor­
towi zgodnym chórem orzekają, te gdyby nie on, los me­

czu mógł by być inny, że on jest „znakomity", „fenome- 
nalny“, „wspaniały" itd Jedno z pism nawet utrzymuje, 
że Giacomo jest najlepszym bramkarzem wszystkich 
czasów.

Ech, zła jestem bo zawsze piszę Ci tylko o Giacomie, 
a potem masz powód do niepoczciwych żertów ze mnie. 
Głupie są te przyzwyczajenia z lat dziecinnych zwierza­
nia Ci się ze wszystkiego, co czuję i co myślę. Ale to dla­
tego, że nie mam w Rzymie żadnej przyjaciółki. Kobiety 
są bez porównanie subtelniejsze od was. Każda z kobiet 
gdybym zwierzała jej się ze swoich przyżyć. jak Tobie, 
umiała by ocenić zaufanie, jakie jej przez to okazałabym 
i żadna nie ośmieliła by- się żartować z moich uczuć — 
jak tę Ty czynisz. Myśląc o tym jak możesz potraktować 
moje zwierzenia, mogę się zdobyć tylko na bardzo oziębłe: 
dowidzenia! A-B.

Caro Pal
Roma, 18 sierpnia.

Jestem pełna łaskawości nawet dla takich złośliwców, 
jak Ty — odwołuję więc wszystkie przykre słowa, jakie 
Ci napisałam w swoim ostatnim liście.

Wczoraj nastąpiło to, czego z nas trojga Ty najbardziej 
nie mogłeś się doczekać. Odbyły się mianowicie nasze 
zaręczyny. W południe udałam się do Giacoma, aby mu 
złożyć życzenia urodzinowe. Skończył właśnie 27 lat. 
Prawda, że to najodpowiedniejszy wiek dla mężczyzny 
do małżeństwa? Giacomo jest w pewnym stopniu bez­
czelny: po przyjęciu mych życzeń oświadczył mi z filu­
ternym uśmiechem, w obecności matki, że wieczorem od­
będzie się w ich mieszkaniu podwójna uroczystość. Nie 
chciał mi podać powodu tej drugiej uroczystości. Zbył 
mnie słowami: ..dowiesz się w porę*1'. Signora Alessandrł 
również zachowała dyskrecję Wybierała się właśnie do 
miasta po zakupy Zaofiarowałam jej swoje towarzystwo, 
lecz odrzuciła je.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Cagliostro w Gdańsku
Największy szarlatan wszystkich czasów

I z uiryitq w Polsce
Gdańsk, w grudniu

Wajwięfazy awanturnik i oszust 18 
wieku Msef Baleatno, który nazwał 
atip szumnie hrabią. Cagliostro, w r. 
1779 w przejeździć do Mitawy, gdzie 
praec dłuższy czas występował, za- ;

ko u tych którzy cierpieli na złośli­
wą. obstrukcję^ bo po kilkakrotnym 
użyciu doznali znaczn> j ulgi.

Między uczestnikami pierwszego 
wykładu w Gdańsku była również 

i pewna stara i bardzo brzydka kobie- 
tapna' się w Gdańsku. Jego wjazd , ta. która wsparta o laskę przywlokła 
do miasta odbył się z wielką pompą aż do podium czarnoksięiżnika i ku 
i reklamą i wywołał wielki^ wrażenie ; uciesze tłumu zażądała buteleczki 
i podziw wśród ludu. Przed jego luk- i -wiecznej mWoóci". Następnego dnia 
eusowym oszklonym powozem jechali i kobieta ta przybyła znowu, lecz wy- 
konno jego przyboczni gwardziści, któ . fjlądaja jak odmłodzona — miała bar- 
ray dmuchając w błyszczące się rogi, kształtnią. figurę, różowe policzki 
■apowiadah przybycie „władcy du- : ' lekki -hótd „Widzicie zawołała po- 
ehów". ' ’J

Tego samego dnia zjawił się rów­
nież w Gdańsku z żoną, dziećmi i te­
ściową drugi oszust z tej samej bran­
ży nazwiskiem Lange Latte i szukając 
okazji łatwego zarobku, włóczy* się 
po ulicach miasta aż spotkał się z 
wielkim mistrzem. Obaj konkurenci 
spojrzeli na siebie przenikliwie i z 
miejsca ocenili wytworzoną dla siebie 
sytuację oraz w myśli zakreślili pła­
wy swego działania w terenie.

Zaledwie hrabia ze swym dworem
■jawił siię u niego, Lange Latte, ćisdia- 

od mistrza małego wsparcia 
tylko 50 srebrnych guldenów, bo 
zupenie „goły4’.

Ta bezczelność małego oszusta 
pozłościła wielkiego oszusta że 
nie respektując praw tradycyjnych 
ich prastarego bractwa, nie tylko swe 
mu koledze nawymyśłał, ale ponadto 
wymierzył mu kilka razów laską traci 
■ową, zanim go przepędził.

Hrabia Cagliostro we wszystkich 
miastach, w których się zatrzymywał, 
według ustalonego programu wygła­
szał najpierw do zebranej publiczno- 
Aei piękne przemówienie, następnie 
przepowiadał, a w końcu sprzedawał 
eliksir wiecznej młodości — ten elik­
sir był nie czym innym jak tylko so­
loną t perfumowaną, wodą. Działała 
ena faktycznie odmładza jące, ałe tyl-

był

tak 
ten,

kazując się widzom ,,oto dzieło mi­
strza. Wczoraj wlokłam się tu stara 
i z pomarszczona twarzą, śmieliście 
się ze mnie wszyscy. Dziś natomiast 
jestem innym człowiekiem i to przez 
moc mistrza.

Cagliostro był tym wypadkiem tak 
zdumiony, że stracił na moment swą 
zimną rozwagę i przyznał się do t - 
go „cudu". Za późno wpadła mu myśl 
co należało było mu wówczas uczy­
nić. Był wściekły na siebie i nie miał 
spokoju, a w nocy nie móigj sipaó Na­
tomiast pod względem kasowym tego 
wieczoru zdobył rekord ze sprzedaży 
..wiecznej młodości".

Wieść o „cudownym odmłodzeniu" 
szybko obiegła całe miasto. Toteż u- 
lica na której Cagliostro miał wie­
czorem przemawiać by!ia tak przepeł­
niona publicznością, że policja musia- 
la interweniować. Skoro mistrz wszedł 
do sali zauważył zaraz przy ścianie 
blisko siebie swego konkurenta Lan­
ge Latte, trzymającego niemowlę. O- 
szuet podniósł niemowlę to do góry 
i zaczął krzyczeć: „Cagliostro, oddaj 
nri moją matkęl Zwróć mi moją mat­
kę! ty przeklęty czarowniku!"

Lange Latte nie krzyczą- sam, nie­
mowlę również krzyczało. Cagliostro 
zbladł, zachwiał eię. Latte czołgał się 
na kolanach. Płakał — plakat rzeczy- 
wiście ten hultaj, roniąc łzy kroko­
dylowe. „Patrzcie, to dziecko było

przedwczoraj moją najdroższą matkę. 
Ten czarodziej sprzedał jej pewien 
napój, który zamienił ją, wczoraj w 
młodą, kobietę, a dziś, patrzcie, co się 
z niej stato — dziecko małe dziedko 
stało się moją matką"

Cagliostro osłupiał, Miał już wiel­
ką chęć zdradzić publiczności tajem­
nicę swej recepty celem zdemasko­
wania tego łajdaka, lecz w żadnym 
wypadku nie mógł tego uczynić, bo 
oddałby samego siebie pod nóż. Pod­
niósł uspokajająco swe wypielęgno­
wane mięsiste ręce celem uspokoje­
nia powstałej wrzawy i prosił z na­
maszczeniem o chwilę ciszy, po czym 
oświadczył, że temu człowiekowi 
zwróci jego mateczkę.

Następnie chwycił swego konkuren 
ta za ramię i szarpiąc wyciągnął go 
na ulicę. Udali się do pokoju, gdzie 
mogli swobodnie się rozmówić. Nie 
mieli zresztą, dużo sobie do powiedze­
nia, lecz tylko 7 słów a i te mistrz 
sam wypowiedział. „Łotrze nikczem- 
nyl" krzyczał, zgrzytając zębami, „ile 
ńądasz?" Oszust roześmiał się szyder­
czo i pokazał milcząc 5 palcy jednej 
ręki.

— Pięćdziesiąt?
Latte potrząsnął przecząco głowę.
— , Pięćset?"
Oszust skłonili' głową potakując 1 

począł się szyderczo śmiać.
Mistrz gderał nieco, lecz przyniósł 

zaraz żelazną skrzynkę i postękując 
wyliczył na stole 500 guldenów srebr­
nych.

Bolesław Kiełbratoweki.

PI WO PEŁNE
o smaku

Jl|jf,Koźlak
I; ŻADAĆ WE WSZYSTKICH RESTAURACJACH

Ula wieczorki I zabau/q
; DLA STOŁÓWEK, BUFETÓW I RESTAURACJI ;;

dostarcza

PAYS IWO WY BROWAR BYDGOSKI
]! Bydgoszcz, ul. Ustronie 7. Telefon 21-42 i !

„Nowe” Niemcy
w starym wydaniu

Otto Strasser rusza do ponownego startu — 
tym razem w Bizonii!

Poznań, w grudniu, i wentnym i „politycznym" rozegraniu 
swego procesu rehabilitacyjnego. Za 
jego więc przykładem poszły i inne 
osobistości. Minione wielkości, które 
w orbicie Hitlera doszły do-poważ-

Jak doniosła ostatnio niemiecka 
„Abendpost", były przywódca „Czar­
nego frontu" — Otto Strasser, zno­
wu wraca na arenę życie polit.ycz- j^ak
ne®0' ; konkurencyjnych ustąpiły z tego w4-

Klasyczny precedens stworzył dr dowiska, nabierają obecnie długie- 
Hjalmar Schacht, jeden z najczyn- go oddechu do ponownego startu pe­
łniejszych promotorów rer/.imu faszy­
stowskiego, po niezwykle konsek-

Ze świata legendy

Końskie w podaniu o Karkonoszach
Końskie, w qmdnhi. 

z mieszkańców

Dlaczego przesyłki pocztowe
doręczane są z opóźnieniem?
Stwierdzono, iż pewna ilość prze­

syłek pocztowych dochodzi do rąk 
adresatów z opóźnieniem jedynie z 
powodu nieprawidłowego adresowa­
nia.

Celem usunięciia tego stanu rzeczy 
przypomina się postanowienia ordy­
nacji pocztowej (Dzień. Ustaw R. P. 
nr 45/1931, poz. 392), a mianowicie:

1) Kat;da przesyłka pocztowa win­
na być opatrzona dokładnym i wy- 
raiżnym adresem, oznaczaj ącym 
adresata, miejsce przeznaczenia i do­
ręczenia, w sposób wykluczaj.acy 
wątpliwości w kierowaniu i doręcze­
niu przesyłki.

2) Ne przesyłkach do miejsco­
wości, w ktdrych nie ma poczty, na- 
łełży oprócz miejscowoiści i numeru 
domu, wpisywać nazwę tego urzędu : 
pocztowego oddawczego (doręczają­
cego), do ktćłrego dana miejscowość ' 
naldzy, stosujiąc się ściśle do wska­
zówek adresowych, zapodanych przez 
adresata przesyłki.

3) Nie wolno oznaczać adresata 
łub nadaiwcy (wysyłaj ąioego) umó­
wionymi znakami, skrótami, liczba­
mi, głoskami itp.

4) Poniżej nazwy miejscowości 
małej lub mniej znanej zapodaweć 
nazwę powiatu i województwa.

5) Ńa przesyłkach do wiiększych 
miast, w krtiótrych znajduje się kilka 
urzędów pocztowych oddawczych 
(doręczających), należy nazwę pocz­
towego dzielnicowego urzędu dorę­
czającego zapodawać dokładnie w 
brzmieniu ustalonym w urzędowym 
spisie urzędów i agencji pocztowych 
np. „Gdańsk 5 (OliwaF — albo 
„Gdańsk 6 (Wrzeszcz)" lufo „Gdynia 4 
(Chylonia)" lub „Toruń 4 (PodgóttzF, 
podając następnie nazwę ulicy, nu­
mer domu, mieszkania, drzwi itp., w 
aale:notści od potrzeby i wskazówek 
adresata przesyłki.

6) Na przesyłkach dla posiadaczy i 
Skrytek pocztowych podawać należy I

obok imienia i nazwiska adresata 
oraz nazwy urzędu pocztowego od­
dawczego numer ich skrytki poczto­
wej, np. „Stanisław Zieliński, Byd­
goszcz, Skrytka pocztowa 22“.

7) Na kardej wysyłanej przesyłce 
pocztowej zaipodawać nazwisko 
i adres wysyłającego w sposób po­
dany w punkcie 2— 5, na przedniej 
lub odwrotnej stronie przesyłek 
listowych, a na paczkach z boku, 
mniejszymi literami, z dodatkiem: 
nadawca; alibo: wysyłajęęy, zapew­
niając sobie przez to zwrot przesyłki 
w razie jej niedoręczalnoścd oraz 
prawidłowe adresowanie przesyłek 
do siebie, a tym samym ich spraw­
ny przewóz i doręczenie.

8) Zaleca się prowadzić notatnik 
adresowy.

9) Sprawny przewóz i doręczenie 
przesyłek pocztowych bez opóźnień 
zależy w znacznej mierze od pra­
widłowego adresowania.

Niewielu zapewne 
woj. łódzkiego wie o tym, że bohate­
rami jednej z legend o Karkonoszach 
sg trzej rolnicy z południowych kre­
sów naszego województwa — z Koń­
skich.

Podanie mówi, że owi trzej rolnicy 
przeniósłszy się w okolice dzisiejsze] 
Jeleniej Góry opanowali zostali chęcią 
zdobycia złota, w które obfitowały 
skaliste Karkonosze (w Złołorii — we­
dług kronik z XII wieku — istniały po­
dobno kopalnie zioła, którego ło cen­
nego kruszcu dobywano znaczne ilo­
ści, sięgające wg dzisiejszych miar wa­
gi — do 75 kg tygodniowo).

Porzuciwszy więc pług, bracia z 
Końskich rozpoczęli wędrówkę wzdłuż 
grzbietu Karkonoszy, mało na ówczos 
ze względu na dzikość terenu uczęszcza 
nego. Kiedy jeden z braci usiłował 
unieść ciężki głaz, by dobyć spodzie­
wane łam przez niego złoło, jedna z 
gałęzi rosngcego obok drzewa owinę­
ła mu się dokoła szyi i niby potężna 
ręka udusiła go. Nieszczęście to spot­
kało najmłodszego z braci, ale nłe 
przestraszyło starszych. Ruszyli w dal­
sza wędrówkę I kiedy, otrząsnąwszy 
się z resztek lęku zabrali się do pod­
niesienia innego kamienia, oczom obu 
ukazał się się straszny duch, na widok 
którego najstarszy brał padł łrupem.

Wypadek ten łak bardzo wsłrzgsngł 
ostatnim z braci, że postanowił on 
porzucić poszukiwanie złotego kruszcu 
i wzięć do ręki pług do uprawy ziemi, 
z której wyrósł. „Sam Bóg chyba prze-

strzegł mnie, obym nie szukał tego, 
ezegom nie zgubił" — pomyślał.

litycznego.
Rusza do startu także Otto Stras­

ser. brat Gregora Strassera, niegdyś 
obok Hitlera drugiego najsilniejszego 
członka NSDAP, Ow to junior, mi­
mo nienawdiśd, Żywionej do prawo­
wiernych narodowych socjalistów, w 
swym głoszonym programie był naj­
zupełniej zgodny z wojującymi fa­
natykami nacjonialdzmu hitlerowskie­
go. I podobnie, jak w przypadku

Powrócił więc z wyprawy w Kerko- Schachta, kontrowersja z Hitlerem 
nosze jedyny żyiacy z łrzech braci. Na i j odejście od niego, nie miały cha- 
grodq za powzięcie łeao postanowię- raktepu „rydlu oporu" przeciw Baro­
nia było dlań objęcie roli pozostawia- socjalizmowi. W 1932 R
nei przez lego zmarłych braci. Odtąd . . , ,powodziło mu się już dobrze. Rola,1 O^o Strasser, jako prowodyr skrzy- 
kłórg uprawiał dawała plony łak ob_ dła „socjalnego", odrzekł Się, me 
fite, że z łatwością mógł zamieniać je nie chcąc wiedzieć o zbliżeniu w 
w złoło, otrzymywane od podróżnych 
kupców. Civi*.

>ilmQQ r

‘tt’ ragedię dzieci greckich po 
v stanowili upamiętnić na fil­

mie czescy realizatorzy. Nakrę­
cili krótkometrażówkę na pod­
stawie zdobytego oryginalnego 
materiału z Grecji, dopełnioną 
zdjęciami z życia greckich dzieci 
w Czechosłowacji.

CZYTELNICY/t-642j2Z...
Jeszcze jedno wyjaśnienie PKP

W odpowiedzi na notatkę pra­
sową „IKP" nr 304 z dnia 6. 11. 
1948 r. pt. „Więcej troski o pa­
sażera kolejowego" — Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych 
wyjaśnia:
Notowane sporadycznie opóźnie­
nia pociągów pośpiesznych i o- 
sobowych są spowodowane 
wzmacnianiem wzgl. odbudową 
licznych uszkodzonych mostów 
kolejowych, jak również urzą­
dzeń technicznych na stacjach.

Z tych względów pociągi •- 
trzymują w częstych wypadkach 
rozkazy zmniejszenia szybkości 
co w ogólnej masie pociągów

powoduje znaczne nie raz opóź­
nienia. Przeszkody w regular­
ności biegów pociągów należy 
traktować jako przemijające.

Utyskiwania co do przeludnie­
nia wagonów w pociągach pa­
sażerskich w dni świąteczne są 
• tyle nieuzasadnione, że na 
głównych liniach kolejowych tut. 
Okręgu zawsze się wzmacnia 
składy pociągów dodatkowymi 
wagonami w przewidywaniu 

zwiększonej frekwencji pasażerów, 
wz. Dyrektora Kolei Państw.

(—) J. Markowicz 
wicedyr. Kolei Państw.

'-"x rykańskie, do niedawna peł­
ne niewybrednego może humoru, 
pogody i pikanterii — zmieniły 
się na koszmary, przesiąknięte 
pesymizmem i tragedią. Może 
i dużo w nich prawdy życia obec­
nego na drugiej półkuli, jednak­
że ludzie, zmęczeni wojną i oku­
pacją, nie lubują się dzisiaj w 
tego rodzaju obrazach. Europa 
łyje optymizmem, nadzieją lep­
szego jutra 1 tego optymizmu 
domaga się także od sztuki. 
Tymczasem zaprzeczeniem tego 
są takie filmy amerykańskie, 
.jak „Skarb gór Sierra Mądre", 
w którym główną rolę kreuje 
Humphrey Bogart, bohater „Kon­
woju", „Casablanci", „Podwójne 
życie" — z kilkakrotnie nagro­
dzonym Ronaldem Colmanem — 
i „Wielki zegar" z popularnym 
aktorem starszej generacji Ray 
Millandem. We wszystkich fil­
mach uwypuklono, i to dość 
jaskrawię, wszystkie słabostki 
ludzkie 1 zbrodnie.

■ partii do skrzydła „ciq|5kiego prze- 
i mysłu* i popada u Hitlera w nie- 
1 łaskę. Ucieka więc w następnym 
noku do Pragi, stamtad ześ do Ka­
nady. Niebawem i tu kuma siię z 
czołowymi przedstawicielami Niem­
ców amerykańskich i wialnie szer­
muje słowem i piórem za wielką 
sprawę, jeszcze większych (w przy­
szłości) Niemiec. Trawiony tęsknotą, 
odczuwa w obecnej proniemieckiej 
koniunkturze zew krwi rasowego 
Niemca i na golfstromie zachodnim, 
gnany pomyślnymi wiatrami, wraca 
do kraju. Tu widzi jur siebie zasia­
dającego na stolcu frankfurckim w 
roli ministra, kanclerza, a może 
i nawet prezydenta. A śpieszyć sięi 
trzeba, gdyż istnieje obawę., że w 
dalekich planach może go ubiec 
Bruening.

Jak wiięc wypada ne „mrfia opatrz­
nościowego", który zamierza zaofia­
rować' swe cenne usługi odradzająt- 
eej się z łaski protektorów ojczyźnie, 
Strasser ogłasza orędzie. Głosi zor­
ganizowanie masowego ruchu naro­
dowego i kieruje swoje postulaty pod 
adresem możnych za oceanem. 
Oświadcza, że tylko pod pewnymi 
warunkami stanie do dyspozycji mo­
carstw zachodnich.

Wnioskując z postulatów, zawar­
tych w orędziu, Strasser uważa ju$ 
widocznie Bizoniię za wystarczająco 
adenazyf Skowana i jur gotową na 
przyjęcie jego osoby, jako zasłużone­
go „weterana" hitleryzmu. W obec­
nie spray jaj, ".cym klimacie, nie 
trudno przyjdzie mu udobruchać 
twórców Niemiec zachodnich. Zresz­
tą, niedawno utworzony w Fried- 
bergu (Hesja) „Związek dla odrodze­
nie Niemiec" cz^ka swego ,,fueh- 
rera".

Z tego morał, że Hitler stracił ro­
som, skoro at' tak powatżnńe wziął 
sobie do serca „demokracja zachod- 
niąT i targnął się na życie!

JAS-MAR.
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Witamy
| NOWY ROK
: Już tylko kilkadziesiąt godzin
: dzieli nas od chwili, w której po- 
: żegnamy rok 1948 a powitamy no" 
: wy rok, któremu na imię będzie 
: rok 1949.
: Starym utartym zwyczajem pod
: koniec każdego roku kalendarzo- 
: weqo bilansujemy osiągnięcia na 
: wszystkich odcinkach naszeqo ży- 
: cia osobistego i życia naszej ro" 
: dżiny. U proqu też Nowego Roku 
: układamy plany, nad zrealizowa- 
: niem których zabiegamy przez 365 
: dni roku.
j W różny sposób ludzie żegnajg 
: stary rok i witają nowy. Jedni w 
: qronie przyjaciół i znajomych, przy 
: hucznej zabawie, przy salwach 
: śmiechu i objawach beztroskiego 
i humoru. Inni znowu dzień ten prze- 
: żywaja w nastroju bardzo poważ* 
: nym, w samotności, zastanawiała 
i Sie głębiej nad wartością życia 
: i pracy.
: Co jest właściwsze, czy radość
: i beztroska, czy powaga i zadu- 
: ma trudno rozstrzygnąć. Zależy 
: to od indywidualności poszczegól. 
: nych ludzi, od ich usposobienia, 
: od ich temperamentu. Naszym zda- 
: niem Nowy Rok należało by witać 
: z nowa nadzieja, zwłaszcza jeśli 
: ten, który dobiega kresu nie dał 
: nam szczęścia. Może wiec spełnia 
: sie asze nadzieje w Nowym Roku. 5 
j Te nic, że przysporzy nam wieku, 
: te nic, że siwe nitki coraz śmietej 
: przewijała *ie przez nasze ezu- 
: prynki... To wszystko nic. Najważ- 
; niejsze, że minął rok — może nie- 
: jednokrotnie ciężki dła nas, rok 
: znaczony chorobg, czy stratę ko- 
: aoś z rodziny.
| Powitajmy więc rok nowy z >a- 
: doteię. Niech nasz optymizm prze" 
: zwycięży wszystko zło, które mo- 
i globy zatruć nam dni roku 1949. 
; Powitajmy go wesoło, — jak każę 
; tradycja — a jednocześnie z wiarę 
: w jośniejsze dni i w nigdy me ao- 
: wodzgcg Opatrzność.

Z szerokiego 
świata

W Paryżu rozistrzełani zostah przez 
pluton egzekucyjny skazem przez <sęd 
za zdradę Roger Cailameoatame i je®o 
przyjaciółka, Genevieve DaneMe. 34’ 
letnia DaneUle jest pierwszą kobietę 
rozstrzelaną od chwili wyzwolenia. 
Rozprawa sądową wykazała, że para 
zdrajców uprawiała szpiegostwo na 
rzecz Niemiec, oraz przyczyniła eśę 
do deportacji i torturowanie prKeezto 
100 patriotów francuskich.

KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI 
Przyjęcie sylwestrowe

Wieczćtr sylwestrowy spędzajmy . wymdeszalć z poprzednio prtzygotowa-
zazwyczaj w gronie prizyjeciić!- i do­
brych znajomych. Dobra gospodyni 
czyni beż odpowiednie przygotowa­
nia na ten wieczór. wiadomo bo­
wiem, że do dobrego samopoczucia 
gości, do dobrego humoru przyczy­
nia sie w dur-ym stopniu podanie 
smacznych i apetycznie przyrządzo­
nych przysmak'“w. Na przyjifjcie 
sylwestrowe polecić mofna przede 
wszystkim przygotowanie tzw. zim­
nej pieczeni, ryby w galarecie, ma­
leńkich kanapek z wrdlliinr. czy se­
rem. wreszcie owoców i słodyczy. 
Zaletą. takiego przyjęcia jest swo­
bodny nastrój. Pani domu wcześniej 
moiżie nakryć i udekorowali bufet, 
a goście sami się obsługują.

Nie wiele trudu i stosunkowo nie­
wielki wydatek sprawi przyrządze­
nie sałatki jarzynowej. '<* kg ziem- 
niakćtw, kilka mazechewek i sele­
rów uprzednio ugotowanych pokroić 
w drobne kosteczki. Jednego obra­
nego śledzia, ogrek kiszony, kg 
jabłek, kilka korniszonów i grzyb­
ków marynowany to (kto lubi, jedni 
cebu’k.,) rwn.c’ drobno pokroić i

Czy młodzież powinna posiadać 
własne pieniądze?

Wiek dorastającej młodzieży jest jednym z trudniejszych okresów pod 
względem wychowawczym. Błąd rodziców jak wychowawców polega 
najczęściej na tym, że zapominają niejednokrotnie o latach młodzieży, od­
nosząc się do niej jak do małych dzieci. Takie traktowanie stwarza nie­
rzadko zrozumiały bunt, niie można bowiem dorastającej dziewczynie, 
czy chłopcu narzucać stale swej woli, wymagać w każdym wypadku ślepe­
go posłuszeństwa, wykluczać całkowi cie decydowanie o sobie, odmawiać 
despotycznie samodzielności. Chcąc, ażeby chłopiec, czy dziewczyna stali 
się w przyszłości odpowiedzialnymi ludźmi, bezwarunkowo trzeba im 
dać możność kierowania samych siebie. Zostawmy Im do pewnego stop­

nia pożądaną swobodę, a stanie śię rodzaju jest kwestia pieniędzy. Po­
ona pomocną w rozpoznawaniu dobra ’ glądy są różne. Jedni uważają za 
i zła ' do rdS^voju samodzielności. wskazane, by młodzież posiadała pe-

Jednym z ważkich zagadnień tego wien zasób osobistej gotówki, inni —

Setki stri balowych, Świetlic fabrycznych i mieszkań rozbrzmiewać będą 
w wieczór sylwestrowy wesołą muzyką i śmiechem ludzi beztrosko żegna­
jących stary rok. Wiele spośród nas zaprezentuje w ten wieczór nowe mo= 
dele sztuki krawieckiej. Nie wszystkie jednak będą mogły sobie sprawić 
tak wytworne, a przy tym jakże drogie suknie wieczorowe takie, jak to wń 
dttimy na zdjęciu. Nie wpłynie to jednak bynajmniej ujemnie na nasze /iu» 
mory,

Motteło: Ustęgowsia If. Gieryn — Rygoszez, ul. Generalissimusa Stalina 2.

i nymi jarzynami i fflemniekaimi. Do 
, smaku doprawić soffit cukrem , octem 
i oraz oliwa i wszystko dobrze wymie- 
’ saać. Sałatkę ułożona na okrągłej 
i salaterce polać kwalśna śmietaną i 
i udekorować jjainzynkami na kształt 
, zegara, np. wjskazt'iwki z mardhe- 
■ wek, cyfry wskazuj;ą|ce godziny — z 
pokrojonych w paseczki ogórketw.

Eto tmdycji obchodu sylwestrowe­
go walety podanie, oczywiście kogo 

. na t» stać, paicnfećtw i paniczu. Sto- 
: sunkowo tanie, a przy tym dobre 
pączki pnayraatdaamę’ następu,jąco: 

' 3 1‘ióćtka rozetrzeć z 30 dkg cukru, 
7 dkg rozpuszczanego masła, wlać 
0,5 litra mleka, olejek rumowy, do- 
dafó potem 50 dkg maiki pszennej, 
sfcóafcę cytryny i roaczyn 3 dkg drdż- 
dży. Gdy ciasto wyrośnie, wywał- 
koweć je na stolnicy, wycinał: o- 
kragśe foremki, aostaiwić by wyrosły, 
nadziać kanfiturami i smaizyt? w 
tłusacm iw smalcu, w deju kokoso­
wym — pnzydziieJowym'i. W kilka 
z pączków aawijamiy meildńki c przed­
mioty. stanowiąne pewnego rodzaju 
wr 'I'by noworoczne, a więc obnąjoz- 

ki ślubne, drobne monety itp. dro­
biazgi, w zależności od naszej po­
mysłowości. Odnalezienie tych 
przedmiotów w pieczywie przyczynie 
się. do podniesienie „temperertury hu­
moru'* bawiących się gości.

Poncz przygotowujemy następują­
co: Zagotować pół na p® białe i 
czerw, wino, dodaiwszy jedną trzecia 
csaęjść wody i 3 łyaeczki cukru, li­
cząc na jećtar szklankę,. Dla zapa­
chu wnzucilć cieniutko skrajana sikor­
kę cytrynów?,i, ktbra potem wyjąć. 
Po zagotowaniu poncz nalewać w 
małe wysokie szklaneczki i podać 
bardzo gorący do stołu.

Kobiety w rzemiośle
Istnieje wiele gałęzi pracy ręko­

dzielniczej opanowanych prawie cał= 
kowicie przez kobiety. Np. hafciar-- 
stwo zatrudnia 94% kobiet w odnie= 
sieniu do ogółu pracujących w tym 
zawodzie, bieliźniaretwo — 93%, 
czapnictwo — 91%, goreeciarstwo — 
90%, krawiectwo damskie — 88%, 
rękawiczarstwo — 75%, tkactwo 55% 
itd.

Kobiety te w większości wypadków 
obok pracy zawodowej zajmują się 
gospodarstwem domowym, oraz wy5 
chowaniem dzieci. Są więc nadmier= 
rńe przeciążone codzienną robotą, wy­

że podobna metoda sprowadzić rnoże 
jedynie na bezdroża. Jak wszędzie, 
tak i tu zachowajmy „złoty środek**.

Oczywiście, że zgodnie z logiką, 
jeżeli chodzi o wypróbowanie umie­
jętności obchodzenia się młodzieży z 
pieniędzmi, pierwszym wskazaniem 
jest, aby ona je miała. To nie wszy­
stko bowiem, jeżeli rodzice dają dzie­
ciom jedzenie, odzież i pewne przy­
jemności. Młodzież w tym wieku pra­
gnie jeszcze mieć poczucie niezależ­
ności i odpowiedzialności. Wiemy z 
własnego doświadczenia, jak miło jest 
rozporządzać własnym* pieniędzmi. 
Ażeby młodzież miała właśnie takie 
„własne pieniądze** pożądane jest, by 
rodzice wydzielali systematycznie 
pewną kwotę jako tygodniową, czy 
miesięczną pensję. Młodzież nauczy 
się nimi gospodarować, ułoży sobie 
budżet, wzorując się na dorosłych i 
-'hętnłe nieraz coś jeszcze odłoży. 
Powinniśmy bez uprzedzeń zrozumieć 
że chłopiec, czy dziewczyna w tym 
wieku posiada przecież swe osobiste 
potrzeby i cele. Jętka np. niemiła wy­
twarza się sytuacja, gdy chce się 
uczcić dzień Imienin rodziców, czy 
przełożonych, a nie rozporządza się 
ani złotówką. Pożycza się wówcza- 
lekkomyślnie od kogoś na „wieczne 
czasem nieoddanie i rozgorycza jed­
nocześnie do otoczenia.

Jeżeli chclelrbyśmy mówić o pro­
blemie rozrzutności, czy lekkomyślno 
ści u młodzieży, wydawania np. pie­
niędzy na jakieś nieszkodliwe przy­
jemności jak kino, wstęp na boisko 
sportowe itp. — to bądźmy wyrozu­
miali i sprawiedliwi, gdyż i dorośli 
często wydają również lekkomyślnie 
na grę w karty, cukiernie, kosmety­
ki Itp.

Młodzież 1 z tej jeszcze racji win­
na mieć do rozporządzenia trochę o. 
sobistych pieniędzy, nie mając ich 
bowiem, decyduje się nieraz na ni­
ski czyn „podbierania* pieniędzy z 
szufladki, czy portfelu rodziców. Nie"

Wspomnienia, które budzą 
nowe nadzieje i radość

Od najdawniejszych czasów i u Rzymianie plżniej zaniechali tej 
wszystkich narodów i ludów zawar- ceremonii — któtna gdzieindziej nie 
cie związku małżeńskiego zwiwne podobała się kobietom — 1 wbrz-dek 
jest z licznymi ceremoniami, obrząd- zawierania z wó zk w małżeńskich 

। kami, ktćire poprzedzają którym to- przyj;! formy bardziej „ucywilizio- 
। warzysz? i po których następuje, nie- ' wane". Wielka wagę przywiązywano 
zliczone zwyczaje, nieraz bardzo , teraz do wyboru miesiiaca, w kt* 1 rym
dziwne i „dziwaczne".

Jeszcze dzisiaj u niektórych lu­
dów prymitywnych -'One kupuje się, 
a ceremonie małżeńska polega na 
porwaniu, czy uwiedzeniu narzeczo­
nej z nastejpujejcą po tym zabawa, 
a nawet hulatykąt. Jednak nie na­
leży s udzifc. ize zwyczaj ten jest wy­
łączna własnopciiąi szczepów pier- 

, wotnych. Już stard:ytni Grecy 
praktykowali go i nawet surowa

i Sparta przestrzegała wypełnienie 
tego obrządku w całości, wzbrania­
jąc jednocześnie zawierania małżeń­
stwa kobiecie przed ukończeniem 
20 roku sycia, a mężczyźnie przed 
30-tke^

czerpane nerwowo i fizycznie. Aby 
temu zapobiec, należy zwrócić uwagę 
na warsztaty, w których pracują ko= 
biety. Nie zawsze bowiem przestrze= 
gane są przepisy o higienie i ochro= 
nie pracy, a niejednokrotnie robotni5 
ce z powodu nawału pracy zmuszone 
są do godzin dodatkowych.

Bolączką również jest zaniedbanie 
dokształcania zawodowego kobiet, 
przez co spychane zostają w ręko= 
dzielnictwie na plan dalszy, a wysu5 
wają się na czoło mężczyźni. Sprawa 
szkolenia nowych kadr nrtozyń jest 
więc również sprawą ważną.

trzeba zaś tłumaczyć jakimi nieprze- 
w dzianymi konsekwencjami grozić 
to może w przyszłości.

Samodzielna i zaradna młodzież sa­
morzutnie szuka sobie drogi uczci-
wego zdobycia sobie pieniędzy, lak 
np. uczeń ^zkofy zawodowej, posiada­
jący. dajmy na to znajomość elektro­
techniki. w wolnych od zajęć godzi­
nach będzie naprawiał instalacje. Tn- 
ay ucząc się introligatorstwa — opra­
wiać będzie kolegom i znajomym 
książki, dziewczęta robią na drutach 
szaliki, rękawiczki Itp. ,

Obawy co do rozrzutności są fu 
oczywiście płonne Sumki wydzielane 
młodzieży przez rodziców, wobec 
dzisiejszych skromnych dochodów — 
na pewno nie sprowadzą jej na ma­
nowce. Przykład natomiast rodziców 
1 członków rodziny, umiejętnie dosto­
sowujących konieczne wydatki do 
rozpiętości dochodów, będą na pewno 
w tym wypadku najlepsza szkołą dla 
młodzieży.

O czyste powietrz e 
w mieszkaniach

Pod względem wietrzenia miesz­
kań w porze zimowej wciąż jeszcze 
dużo panuje u nas przesądów. Są pa­
nie domu, które w obawie przed wy" 
chłodzeniem mieszkania, nie otwiera, 
ją, okien przed napaleniem w pie­
cach, nie wiedząc o tym. że właśnie 
zużyte powietrze utrudnia ogrzania 
się mieszkania. Świeże powietrze o- 
grzewe sie bowiem sześć razy szyb­
ciej od zużytego. Niechże wire okna 
przed napaleniem w piecu bętfc jak 
najdłużej otwarte.

Fałszywe jest te- mniemanie, -e 
nie należy otwierać okien kiedy mie­
szkanie jest iuź ogrzane. Tymczasem 
pokój musi być koniecznie przewie- 
tr„ony. zwłaszcza jeśli w nim prze­
bywało kilka osób w dodatku palą­
cych papierosy. Świeże powietrz# 
bardzo szybko się znów ogrzeie. * 
atmosfera w pokoju będzie tym sa­
mym zawsze czysta 1 przyjemna.

I miało odbyć siię wesele. Drug- po­
łowę czerwce uważano za okres naj­
bardziej odpowiedni, nie pobierano 
się zaś za żadw?. cene — jak to 
jeszcze dzisiaj bywa w niektórych 

i okolicach Włoch. Francji, Austrii, 
। Niemiec i Angliii podczas miesi ca 
maja, uwa;anego za miesiąic nie­
szczęsny.

Na przestrzeni wiekćtw, wiśir<'d to- 
d'w i cywilizacji spotyka się szereg 
najr'iniiejiszych zwyczajów, czasem 
dziwnych i obcych, których pocho­
dzenie gubi siię w zamierzchłych cza­
sach. Wiele spośród nich, niapraw- 

i d; czarownych zachowało sil? do dzń- 
I siej, a obecno^ ich. podobnie jak 
widok dwojga młodych ludzi wstę­
pujących na now- dróg- '’ycia. pro­
miennych sjzcztl'ciem. pełnych na- 
dziiied, wywołuje w nas pewnego ro­
dzaju wzruszenie.

Naiwet jeśli los nie oszczędzi nie- 
j którym maleństwom zmartwień, 
i jeśli obejdzie sdę z nimi okrutnie, 
I jeśli niekt- irey maftionkowie prze­
klinaj; dzień, w którym stanęli przed 
ołtarzem i zło^ylti sobie wzajem przy­
sięgę,, nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, ze dzień ślubu cechuje wiel­
ka powaga, (’te dzień ślubu uważa się 
za dzień szczęśliwy, za dzień, które­
go wspomnienie budzi nowe nadzie­
je i nowe radot-K i nawet wtedy, kie­
dy si' jest już matka i ^wiuteńlką 

I babunia rozszczebfotanych wnuczrjt.
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Środa. 29 grudnia 1948 r.
Katolicki' Dominika, Tomasza, 

Dawida.
Słowiański: Gootawa bł.
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posiedzenie Pow. Rady Narodowej

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Gen. Stalina nr 2 (Pod 

Arkadami) tel 24-29.

Wojewoda Pomorski
.jako przedstawiciel Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej przyjmuje 
życzenia noworoczne w dniu 
1 stycznia 1949 roku między 
godz. 18 — 12 w swoim gabinecie 
w Uftędzie Wojewódzkim Po­
morskim przy ul. Generalissi­
musa Stalina nr 3.

w Bydgoszczy”
Zapowiedź przyjazdu wybitnych or- 

tysfqw warszawskich z Tolą Mankiewi

Bydgoskie Koleje Powiatowe
zostaią z dniem 1. 1.1949 upaństwowione

BYDGOSZCZ (AWo). Wczoraj od- I Miastępnte sfkładał sprawozdani* 
było się (z godzinnym op fententem!) instrufctor Olnodlloa Maszynowego p. 
pod' przewodnictwem p. A. Markuna 
48 posiedzenie PRN w Bydgoszczy. 
Po przyjęciu pnotak ilłu oraz sprawo­
zdaniu z wykonania uchwał, radni 
wysśMdhiełi referatu dyr. KKO p. Jan­
kowskiego na temat rozdziału kre­
dytów bankowych dla wsi. KKO 
dysponowała w bte cym roku ogó­
łem 9 million am i kredytów własnych 
i 2 milionami kredytdw Państw. 
Banku Rolnego. Do popularyzacji 
akcji kredytowej przyczyniły . się, 
ostatnie zarządzenia Min. Skarbu, a 
najwii,ęjksze zainteresowanie wzbudzi­
ły kredyty obrotowe na róńne po­
trzeby gospodarcze.

Kotflmska, stwierdzajcie, te w powie­
cie bydgoskim istnieję 8 ośrodków 
maszynowych, a 3 są w ostatniej fa­
zie organizacyjnej. Ośrodki zostaną 
zaopatrzone również w maszyny po­
niemieckie, znajdujiąpe się dotych­
czas u prywatnych ulżytkownikólw. 
Przy ośrodkach istniej ąi 5-osobowe 
komitety obywatelskie, ktćke czu­
wają nad właściwe gospodarką i nad 
racjonalnym przydziałem maszyn 
rolniczych — przede wseystkim dte 
małorolnych chłopów.

W dalszym Ciągu składał sprawo­
zdanie dyr. PZGS-u p. Weckwerk.

czówną na czele wywołała ogromne ucznia ślusarskiego J'tzefa Jedlin- 
zainteresowanie. Zresztą nazwiska ia- skiego, oskarfcnego o sfałszowanie 
kie jak Antoni Jaksztas, Felicja Dan<- rachunku i pobranie sobie 500 zł 
szewska i Jerzy Gołfert mówią same o(j Kowalewskiego, zam. w
za siebie i nre wymaqaia reklamy. Na- i 
zwiska te sq równocześnie rękojmig, że 
Sylwester spędzony w Pom. Domu 
Sztuki będzie najprzyjemniejszym po­
witaniem Nowego Roku. Początek 
pierwszego przedstawienia o godz. 20, 
drugiego o godz. 2-3.

Wieczór sylwestrowy
Miejski Komitet P. Z. P. R. urządza 

w salach Resursy Kupieckiej, dnia 31 
bm. wieczór sylwestrowy z udziałem 
przodowników pracy — bydgoskich I 
zakładów przemysłowych, którzy swo- j 
im wysiłkiem przyczynili się do przed­
terminowego wykonania planu gospo­
darczego oraz Czynu Kongresowego. 
Początek • godz- 211 

Pięknie udekorowana sało, występy 
grłystyozee i eieszgca się wzięciem or­
kiestra Wojew. Komendy M. O. ściąg­
nie nfewgłpłbrie wielką ilość ludzi pra­
cy, pragnących mile spędzić noc syl­
westrową. Dła uniknięcia przepełnienia 
^oproszenia są imienne i nieprzenośne.

Zamknięcie przejazdu
AL 1 Ma ia

W zwigiku z wymianę szyn I pod­
kładów na torze Bydgoszcz — Toruń 
na km 157,2 oraz na przejaździe 
Aleje 1 Maja, zamyka się ruch kołowy 
ne omawianym przeieździe, dziś, 
29 bm.

Ruch kołowy może odbywać się uł. 
Chodkiewicza, Cichą i Leśną na Aleje 
i Maja.
Nowe kolo IPPR !

(sz). Na zebraniu organizacyjnym od­
bytym w świetlicy przy Urzędzie Pocz­
towym Bydgoszcz 1 — pracownicy
jednogłośnie postanowili utworzyć Ko­
ło Tow. Przyj. Polsko Radzieckiej. W 
skład zarzgdu weszli pp.: Milian —- 
przewodn., Jagodziński — sekretarz i 
Drożniakiewcz — skarbnik.

Za fałszerstwo 6 mieś, wiezienia
BYDGOSZCZ (rpL Są(d Oknjgowy I cenie aatónotei po otmzymanau to­

ny Bydgoszczy rozpatrywał sprawę i •» w^ibio hn,iinw ń ™

Kosowie.
Kowalewski, otrzymawszy do na­

prawy grabiarkę, stwierdzał, że po­
trzebne mu będs; buksy. Poniewaf 
Jedliński dojełźdleł każdego dnia do 
Nakła, kowal poprosił go o kupno 
potrzebnych eaętei, obiecując wypła-

Z APROWIZACJI

Dotyczyło ono akcji zaopatrzenia wsi 
w nawozy sztuczne. Sprawozdawca 
zwr kił uwagę, we mimo wystarcza­
jącej ilości i mdkich cen, zaintereso­
wanie nawo®aw»i sztucznymi było 
bardzo nikłe.

Wszystkie taty sprawozdania wy­
wołały ożywionąi dyskusję, świadcz ą- 
<ją O diujym zainteresowaniu się 
PRN taigo rodzaju zagadnieniami. 
Nasbępniife przewodniczący p. Mer- 
kun sareferował sprawę przejęcia 
BKP przez państwo. Jak wynikało 
s pisma wojewody pomorskiego, włą­
czenie BKP de sieci komunikacji 
państwowej, umotywowane jest ke- 
niecznioócią, ujęcie tego odcinka pla­
nem przewozowym PKP. Po wysłu­
chaniu wyjażniień starosty p. Pa­
włowskiego oraz krdtkiej dyskusji, 
Rade jednomyifinie uchwalił® prze­
kazanie BKP x dniem 1 stycznia 
1949 r. na rzecz państwa. Jako etewi- 
walet samorząd powiatowy otrzyma 
sumr, preliminowaną na ten cel na 
nok 1949.

Dłutazm dyskusję wywołała spra­
wa ustalenia postojowego za prze­
trzymanie wagoników BKP przez 
cukrownię w Nakle, przy czym spra­
wę tę skierowane do Komisji Kon­
trom Społecznej.

W wolnych głosach radny p. Sie- 
mińiczuk nakreślił sylwetkę właści­
ciela W-bektarowego gospodarstwa 
w Zołędowie — Bromirskiego. stwier- 

, dzajac, te działalność jego była ty- 
! powo szkodliwa. W zwiasku z tym 
' PRN uchwaliła apel do Wojew. Ko- 
I misji Specjalnej o jak najsurowsze

TEATR MIEJSKI. W środę, 
29 bm. o godz. 19.30 — arcy­
dzieło komediopisarza ixisyjakie­
go M. Gogola 
w re'yserii
Stany, fctiliry gra r twnież rolę 
Horodnicaego.

W cswartek:

pt. „Rewizor* — 
dyr. Władysława

- Zniżki ważne.
.Dam Kobiet".

KINA. POMORZANIN: Mło­
dzi idą, POLONIA: Dzwonnik 
z Notre Dame, WOLNOŚĆ: Świat 
się śmieje, ORZEŁ: Sen o mPości, 
GRYF: Pontcarral, BAŁTYK: Mo­
je uniwersytety.

Początek seansów we wszyst­
kich kinach w dnie powszednie 
godz. 16, 18 i 20.30 jedynie w 
,,Polonii'* o g. 15, 17,30 i 20.

DY/URY APTEK. Od dnie 
25 bm. do 1. 1. 49 r. dyżur peł­
nią: Apteka „Centralna-, 1 Ma­
ja 27, tel. 23-14 i „Pod złotym 
Orłem", Rynek 1, tel. 10-31.

KOLEJO-
12-53, ko-

IZACJI jGOIKICH

Odebrać margarynę!
(a). Ref. Aprowizacji przy Starostwie 

Pow. podaje do wiadomości, iż termin 
pobrania margaryny na karty zaopa­
trzenia z grudnia br. przedłuża się do 
dnia 31 bm. Po łym terminie żadne 
reklamacje uwzględniane nie będą.

Rozdział wełny 
i bawełny

(a). Wydz. Przem., Handlu i Aprow. 
m. Bydgoszczy podoje do wiadomości, 
że posiadacze kart odzieżowych, któ­
rzy zarejestrowali swe karty w rejestra­
cji dodatkowej w Bydq. Spółdz. Spo­
żywców winni pobrać wywołany przy­
dział wełny i bawełny w punktach w 
których się rejestrowali i ło w filiach: 
przy Al. 1 Maia 31, ul. Dworcowej 27, 
Zduny 1, Wet Rynek 4 i Grunwaldz­
kiej 52, a nie jak poprzednio podano 
z ul. Dworcowej 23.

Ponadto podaje się do wiadomości, 
posiadaczom kart zaopatrz, z grudnia 
zarejestrowanym w niżej podanych 
punktach rozdzielczych, że mogą ode­
brać należny im przydział mięsa wo­
łowego w dniach od 28 do 30 bm. 
włącznie i to w sklepach: Jędryczka — 
ul. Jasna 33 i BSS — ul. Czarnieckie­
go 3.

Punkty rozdzielcze wydadzą 
wołowe dla kał. I i I „Zg‘‘ — 2 
kup nr 19.

Cena mięsa wołowego za 1

przywlókł z Nakła tlądane buksy i po 
przedstawieniu rachunku otrzymał 
od Kowalewskiego 950 zł. Cena te 
jednak wydawała się kowalowi zbyt 
wysoka, toteż, nie namyślając sńę. 
wiele, wsiadł do autobusu i pojechał 
do Nakla z reklamacją,. Tu okazało 
■się, te buksy kosztują) tylko 450 zł 
i Se Jedliński sfałszował cenie na 
rachunku, aby „zarobiU-' kilkaset 
złotych.

„Pomysłowy* młodzieniec po- 
ci^gnięty został do odpowiedzialnoś­
ci! karnej i zasiadł na ławie oskar­
żonych, gdzie przyznał silę do winy. 
Ze względu na skruchę i poprzednia 
niekaralność, Sątd skataał J. na 6 mie­
sięcy więpfienia, a wykonanie kary ! jego ukaranie. Obrady zakończyło 
warunkowo zawiesił na 2 lata. । omó wienie kilku innych spraw.

DYŻUR LEKARZA
WEOO: tel. miejski 
lejowy 350. Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Komenda MO 25-16, 25-17, 25-18 

POGOTOWIE RATUNKOWE 
nr 10-00.

mięso 
kg na

kg —* Klub Sportowy S. P. D. W środę, i ■ • r------- — -- —
29 bm. o godz. 19 w sali qimnastycz-| 6.50 zł. Reszta konsumentów otrzyma 

. . > ___ nnlaimr im K%r7vd7inł w terminie nóz-nej zebranie informacyjne w sprawie 
obchodu qwiazdkoweqo.

* Harcerski Klub Sportowy. W śro­
dę 29 bm. o godz. 19 w Komendzie 
Choiggwi zebranie Komitetu lmprezos« 
wego, na które członków zaprasza Za- 
rzad.

'Wypłata rent 
inwalidzkich

(a). 1. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy 
podaie do wiadomości, że w styczniu 
1949 r. będzie wypłacał renty inwa­
lidzkie inwalidom wojennym według 
alfabetu za okazaniem wykazu osobr 
tłego, lub innego dowodu tożsamości.

Dnia 3. 1. 1949 r. nazwiska zaczync- 
jgec się na litery A 
C. D., dnia 5. 1.
G H., dnia 8. 1 
K„ dnia 11. 1- 
M, dnia 13. 1. ■ 
P., dnia

należny im przydział w terminie póź­
niejszym.

Gwiazdka dla chorych
w Szpitalu Miejskim

BYDGOSZCZ (KC). Obch d gwiazd­
kowy dla chorych w Szpitalu Miej­
skim ze względu na charakter tej 
uroczystości i miejsce, był szczegól­
nie wzruszający. Korytarz II piętra, 
gdzie nrz dzono prowizoryczna sce­
nę, zapełnili chorzy, lekarze szpitala 
z dyr. dr Jędruiszkiem, siostry, słu­
chaczki i instruktorki Szkoły Pie­
lęgniarsko - Połor/niczesj z wicedyr. 
Podhorecka, personel szpitalny i goi­
cie. Wykonawcami programu były 
dzieci przedszkola z ul. Fordońskiej. 
Szczególną uwagę, zwrócił na siiebie 
występ młodocianych artystótw w in­
scenizacji „Jaiś i Małgosia w legie4. 
Na dalszy program złożyły się: de-

♦ Wydz. Szkoleniowy Ligi Kobiet 
komunikuje, iż z dn. 2. 1. 49 r. rozpo­
czynała sie 1 i 2 miesięczne kursy 
kroju i szycia garderoby damskiej oraz 
dziecięcej. Kurs trykotarstwa oraz kurs 
rytmiki dła dzieci.

Zapisy w wydziale szkoleniowym 
Ligi Kobieł.

'Podziękowanie
(a). Wszystkim szlachetnym ofiaro­

dawcom, którzy przyczynili się do u- 
rzędzenia „Obchodu Gwiazdkowego", 
członkom i podopiecznym Związku 
Pracowników Niewidomych RP oddz. 
Bydgoszcz, Kołętają 12-6 a mianowicie: 
Instytucjom Państwowym, Samorządo­
wym, dyrekcji Ubezpieczalni Społecz­
nej, Spółdzielniom, Zjednoczeniom 
Handlowym, Budowlanym, Firmom, Ce­
chom a przede wszystkim tym wszyst­
kim, kłórzy na niekorzyść własnych 
dzieci pośpieszyli nam z ofiarną pomo­
cą, składa serdeczne podziękowanie 
oraz życzenie „Szczęśliwego Nowego

। Roku"
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Niewidomych.

Mamwcje, wfersae orez występ ta­
neczny „Śnicfek*. 1
kapelan Szpitala Miejskiego ks mgr 
Danwńsikii wygłosił krrtkie okolicz­
nościowe przem-twieniie, stora bajać 
wsizystkim życzenia szczęśliwych 
>wja|t i Nowego Roku. W imieniu । 
dyr. szpitala dr Jęidraszka, ktitay w 
mięidzyczaste powołany został do 
nagłego wypadku, życzenia złoi ył 
chorym administrator szpitala, p. 
Kacalak.

Na poszczególnych oddziałach ży­
czenia swym chorym składali ordy­
natorzy-lekarze, siostry i słuchaczki 
Szkoły PP. Wszyscy chorzy otrzy- ; 
mali tradycyjny „talerz gwiazdko­
wy*. Na kafdej prawie sali znajdo­
wały się piękne choinki.

Nowi „lokatorzy" obozu pracy
— B, dnia 4. 1 
E. F., dnia 7. 1.
I. J., dnia 10. 1

L. Ł., dnia 12. 1.
N. O., dnia 14. 1. 
R., dnia 17. 1. — s.,P., dnia 15. 1. —■ -----

dnia 18 1. T. U., dnia 19. 1. — U. W, 
dnia 20. 1. — Z. Z. Z.

Odbiorcy otrzymujący zaopatrzenie 
po raz pierwszy i ci, kłórzy z innych 
ważnych przyczyn nie moqa w wyzna­
czonym terminie zaopatrzenia odebrać, 
winni je odebrać w czasie 
de 2? stycznia 1949 r.

Po dbiór zao---; zenia

otrzymujący zaopatrzenie

BYDGOSZCZ (fa). Delegatura Komisji 
Specjalnej w Bydgoszczy aresztowała 
we wrześniu br. niej. Antoniego War­
dulińskiego i Kazimierza Belowskiego. 
Pierwszy z wymienionych był kierowni­
kiem działu zakupu żywca Pomocn. 
Spółdzielni Członków Cechu Rzeźnic­
zo-Wędlin. i w okresie 10 miesięczne­
go „urzędowania" sprzeniewierzył ok. 
354.000 zł. Belowski zaś, który w lutym 
bież. r. przystąpił z własnym sklepem 
do wspomnianej spółdzielni, podjął z 
pieniędzy uzyskanych z utargu SP°'-

stei wywiązał się wobec Spółdzielni 
całkowicie z należności, a Warduliński 
częściowo.

Po rozpatrzeniu sprawy, Komisla 
Specjalna skazała obydwu za szkodli­
wą działalność na pobył w obozie pra­
cy, a mianowicie Wardulińskiego na 6 
miesięcy, a Belowskieqo na 3 miesigce.

Jednocześnie do obozu 
wędrował na 12 miesięcy niej. Stani­
sław Miller, który nie

pracy po*

na oaeorat, pieiii«?viay ---------
od dnia 21 dzielni zł 90.000,— na pokrycie zalep 

lego podatku wymierzonego mu przez

W c -Moszczy, przy ul. Warszawskiej mrożenie znacznego kapitału. Below

łego podatku wymierzonego mu przez

posiadaiqc 
uprawnienia handtoweqo skupował ży­
wiec od rolników wojew. pomorskiego, 
płacąc ceny wyższe od rynkowych. Po­
za łym Miller dokarmiał żywiec przez 
podawanie wody śledziowe! i sztucz­
nej paszy, tak, że żołądek zwierzęcia 
zawierał do 14 kg pokarmu.

Czwartek, 36 grudnia:
5.10 Program og.-polska. #.30 

Program lokalny dnia. 9.35 Wia­
domości miejscowe. 9.40 Przer­
wa. 11.57 Progr. og.-polskd. 12.55 
Audycja dla wsi. 13.05 Przerwa. 
14.30 Progr. og.-polskfi. 15.20 
Przegląd prasy pomorskiej. 15.30 
Progr. og. -polski. 22.45 Rytm 
i melodia — płyty. 23.00 Progr. 
og.-polski. 23.30 Zakończenie 
audycji.

Na za&rtteewie Kara robol uliczny
(to). Przejeżdżający ul. Nakielską sa* 

mochód osobowy należqcy do Wojew. 
Wydz. Aprowizacji zderzy! sie z tram­
wajem linii „C". Na szczęście ofiar w 
ludziach nie było. Samochód został 
■rąściowo uszkodzony.

Rozbudowa sieci 
telefonicznej

BYDGOSZCZ (dr) Rejonowy 
rząd Telefoniczno-Telegraficzny 
Bydgoszczy zaoszczędził 462.000 
z tytułu wykonanych zobowiązań kon I 
Kresowych prze® to, że w dziale 
technicznym rozbudowano centralę 
międzymiastową o 6 dalszych stano­
wisk roboczych, o 22 dni przed ter­
minem. Poza tym przebudowano urzą 
dzenia telefoniczne w Urzędzie Pocz­
towym Fordon, składające się z cen­
trali automatyczne! I 42 aparatów z 
tarczami, o 8 dni przed terminem. 
Zainstalowano również łącznicę we­
wnętrzną i 20 aparatów telefonicz­
nych o 6 dnt przed terminem f 6 apa­
ratów szeregowych w Fabryce Wy­
robów Blaszanych o 3 dni przed ter­
minem.

W dziale administracyjno-eksploa- 
tacyinym przedłużono pracę o 1 go­
dzinę od dnia 23. 11. do 15. 12. w celu 
wykonania większej Ilości usług te­
lekom. dla społeczeństwa w łącznej 
ilości 2820 roboczogodzin, co umożli­
wiło wypracowanie wszystkich zale­
głości. Poza tym prace w dziale ra> 
chuby, przewidziane podziałem czyn­
ności odnośnie zespołowego wykona- 

i nia rachunków telefonicznych dla 
abonentów, wykonano o 3 dni przed 
terminem, co umożliwiło wcześniej­
sze inkaso saohimków telefonicznych.

U- 
■w 
zł,

Z CAŁEGO POMORZAr POKRÓTCE I
SĄD OKRĘGOWY w Grudziądza 

rozpatrywał sprawę rolnika z Kru­
szyny po w. brodnickiego. St. Bugaja, 
oskarżonego o nieumyślne spowodo­
wanie śmierci 20-miesięcznego dziec­
ka. Nieuważny rolnik przejechał je 
wozem. W wyniku rozprawy Bugaj 
skazany został na 6 mieś, więzienia.

W SZPITALU inowrocławskim 
zmarł pomocnik maszynisty z Karsz­
nic, J. Olejnik, który zrzucając wę­
giel z tendra, uderzył w czasie jazdy 
pociągu głową «, wiadukt kolejowy. 
Mimo natychmiastowej pomocy nie­
szczęśliwego nie udało się uratować.

W TURZANACH pow. Inowrocław 
wybuchł w czasie świąt pożar w go­
spodarstwie rolnika W. Grupy. Ogień 
strawił stodołę ze zbiorami i dwie 
maszyny rolnicze. Z niezrozumiałych 
powodów rolnik ubezpieczył stodołę 
na bardzo niską kwotę.

W TORUNIU złodzieje usiłowali 
okraść kiosk Zw. Inwalidów Wojen­
nych. Zauważyli to przechodnia 
i wszczęli alarm. Złodzieje zbiegli, 
ale nie dali za wygraną, bo następ­
nej nocy ogołocili kiosk doszczętnie—

STRASZLIWY wypadek wydarzył 
się na torze kolejowym w okolicy 
Nowejwsi Wielkiej (pow. Inowro­
cław). Ze względu na ogromny tłok

1 w pociągu i brak miejsc, kapral WP 
H. Waszak jechał na stopniach wa­
gonu. Zmęczony, w pewnej chwili 
zdrzemnął się i wpadł pod koła po­
ciągu, które obcięły mu obie nogi.

NA TERENIE Państw. Żupy Sol­
nej wybuchł groźny pożar, który 
błyskawicznie objął cały gmach. 
Przybyłe straże po:arne musiały 
ograniczyć się jedynie do ratowania 
pozostayoh obiektów. Straty są po­
ważne.
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Na „EAST INDIEN 
Kanał fianatns&i

~ (Notatki z dziennika podróży) ———_
(Dokończenie)

Po obydwu brzegach kanału 
®ię ku niebu nieprzebyte zda 
dżungle I znowu trzeba <iop,„-:e- 
dzieć: dwie dżungle — powstały z

I leźć się po „tamtej'* stronie oceanu, 
pmą Ta powolność nas wcale nie dener- 
się, wuje. Zresztą coir-mogą ździałalć 4 

małe, elektrycznie napędzone, loko­
motywy, ciągnące nas w śluzach?

jednej. Bogata, wprost me do opisania Wreszcie wyjeżdżamy z ostatniej 
pa6ar,?rć,w 1 zało^ ' Po godzinie mijamy Port Mi-

Ponad, jak gdyby zastygłą w bezru- gueL Na prawo od nas, na lądzie wi- 
chu, wodą po której statek nasz po- dać kilkanaście małych baraków ma-dać kilkanaście małych baraków, ma­

jących imitować koszary Yankesówwoli płynie, igrają weso o w powie-
trzu jasnofioletowe motyle. Kanał wi- Przed barakami rozłożyli sie leniwie 
je się chwilami rowmeź pomiędzy na ziemi żołnierze amerykańscy. Od- 
ekałami. Co chwila, kiedy z wystaję- legWć między statkiem a lądem wy- 
cego zrębu skalnego sygnalizują nam nosi zaledwie kilka metrów toteż ko­
na ejisme jakiegoś statku jadą-ego i rzystamy z okazji, aby dowi ’zleć 
od strony Pacyfiku, zatrzymujemy się i się od nich czego* nowego. Co usły- 
na chwilę, aby „przeciwnika" przepu- szymy w odpowiedzi na nasze pyta­
jcie. Moment ten stanowi znowu ide- i nia od io’nierzy USA? Na pierwszym 
alną. okazję dla poczynienia notatek, już rzut oka widać, że miny ich nie

Na pokładzie przez cały czas jaz-1 se wcale wesołe. Zwab' 
dy przez kanał panuje prawie, źe cą tysięcy pstrych plakatów o rzeko- 
kompietna msza, przerywana jedynie । mych dobrodziejstwach służby woj- 
_ czasu jakimiś głośnym skowe; w rejonie Kanap Panamskie-

go, chłopcy siedzę, tu w skwarze nie­
miłosiernie piekącego słońca, pilnu­
jąc interesów garstki kapitalistów a- 
merykańskich.

Na pytanie czy stanowię, ochronę 
kanap słyszymy w odpowiedzi: „Su­
rę, we stay in Camp Clayton!"

Lecz o dziwo. Nie pytając się. wca-

przekleństwem grających prawie bez 
przerwy w domino tubylców,

Podrćtż odbywa się w idealnych wa­
runkach. Co chwilę w oczy rzuca się 
jakiś nowy, nieznany dotychczas, 
szczegół. W tych warunkach trudno 
było by mówić o nudzie. Mimo to> 
potrzeba około 14 godzin aby zna-

szymy w odpowiedzi na nasze pyta-

za porno- nama

le o termin zamierzonego powrotu do 
Staniółw Zjednoczonych, Amerykanie 
sami nam o tym mówią):

— Two months, amid jail looks good 
to usl

Aha! Już aa 2 miesiące ich tu nie 
będzie. „Uncle Sarn'* z tego na pew­
no się nie ucieszy, chociaż jest rze­
czą jasną^ że za mariny ńaM nikt tu 
całości i nienaruszalnoślci giełdowych 
akcji potentatów z Wall-Street strzec 
nie ma najmniejszego zamiaru.

Pa chwili mijamy teren, okolony 
drutem kolczastym. To — jak nas 
przed tym już poinformował pilot _
amerykańskie lotnisko. Czyżby? Lot­
nisko, otoczone drutem kolczastym?

Wątpliwości nasze rozwiewa na­
tychmiast jeden z amerykańskich pa­
sażerów. Drut kolczasty dokoła lotni- j 
ska, to „małe" ostrzeżenie: przebie­
ga w nim prąd wysokiego napięcia.

O jakiiś kilometr od nas, na brzegu, 
widać jak na dłoni jasno oświetloną 
stolicę republiki panamskiej — Pana­
mę. Jeszcze trochię dalej na wschlód 
widać poza tym starą. Panamę, czyli 
pierwowzór obecnej stolicy kraju z 
czasów, kiedy Panama nie była jesz­
cze samodzielnym krajem. „Old Pa­

to miasto, które kwitło kie­
dyś bujnym życiem. Dziś pozostały 
po nim już prawie tylko same ruiny. 
Więcej, jak 300 lat temu jeden z naj­
słynniejszych naonczas piratów atlan 
tyckich, Morgan, napadłszy na mia­
sto spalił je — po ograbieniu z bo­
gactw jego mieszkańców.

Maszyny „East Indien" pracuję, już 
znowu na pełnych obrotach. Jesteś­
my na Pacyfiku. Za nami Kanał Pa- 
n emski.

AKADEMICKIE miistnaostwa świata 
w sportach zamowych, któire odtoę- 
dte silę w dniach od 29 stycznia do 
6 lutego 1949 r. w Spindlerowym 
MSyaie w Czechosłowacji, obejmą 
narcierstiwo, hndcęj na lodzie i łyż­
wiarstwo. Najiwri^ksaą atrakcją 
mistrzostw będzie udział aikademi- 
kfćfw radzieckich, ktćtt^y znajdą swę 
w liczbie ok. 1500 aawwtolkótw re­
prezentuj ąicych kilkanaście państw 

HOKEIŚCI toruńskiego Pomorzanina 
rozegrali w Zgierzu mecz z tam­
tejszym Włókniarzem, wygrywając 
wysoko 10:3 (4:0, 3:2, 3:1). Torań- 
czycy mieli przez cały okres zde­
cydowana przewagę.

BYŁY mistrz świata w skokach nar­
ciarskich — Bradl, gorliwy 
SS-mian z okresu ostatniej wojny, 
brał udział w zawodach w Bi- 
schofshof koło Salzburga, zorgani­
zowanych z okiazjii otwarcia nowej 
skoczni. Bradl ustanowił na tych 
zawodach nowy rekord Austrii^ 
osiągając skok 94 m. Bradl ma się 
udać w najbliższym czasie do 
Włoch, aby tam trenować repre­
zentacyjną drużynę, narcńarsfc. Jak 
więc widzimy, była SS-mani i hi­
tlerowcy zaczyniają coraz bezczel­
niej wkraczać na arenę sportowąu

PIERWSZE masowe zawody narciar­
skie w miastach i wsiach poludnio-

wego Uralu zgromadziły ne staa> 
oie około 20.000 aawodniilkóiw. W 
ośrodkach przemysłowych — Cze­
labińsku ii Magmiogorsku, roze­
grano długodystansowe biegi szta­
fetowe, w ktćlrych uczestniczyły 
zespoły narciarskie kłubólw fia- 
bryczniych.

R01MMTCŚCJ
Znaczenie cechów rzemieślni­

czych zawsze było wielkie. Czę­
sto dyplomy mistrzów rzemieśl­
niczych podpisywał król, który 
również cechom nadawał przy­
wileje. Kiedy w Polsce powsta­
ły pierwsze cechy? W wieku 
XIII, kiedy to w Krakowie było 
ich już około 70 (w Paryżu 
około 400). Największy rozwój 
cechów przypada na wiek XVI.

Wielką śpiewaczką operową i 
gwiazdą filmową w Anglii jest 
urodzona w 1913 r. contr-sopra- 
nlstka Constance Shacklock — 
gwiazda Covent Garden Opera. 
Popularna Constance jest nie­
zwykle skromną osobą, podobnie 
jak jej mąż — Erie Mitchell. 
Wielka artystka nie tylko sama 
gotuje, ale i szyje. (k).

P. C. H. Hurtownia Spoży wcz o Przemysłowa 
w Bydgoczczy 0023

zawiadamia swych odbiorców, że w dniach 
od 29.12 do 31.12.48 Hurtownia będzie nie czynna

I powodu inwentaryzacji. Normalną czynność handlową 
Hurtownia podejmuje w dniu 3 stycznia 1949 r.

09841

opony i dętki samochodowe

Sygn. akt: V Ksn 311/48

ZARZĄDZENIE.
Sad Okręgowy w Bydgoszczy — Wydział Karny w sprawie 

karnej przeciwko Józefowi Indraszek, synowi Władysława i Apo­
lonii z d. Wierzbicka, urodź. 25. 1. 1905 r. w Nakle, robotnikowi, 
żonatemu, rzym.-kat, oskarżonemu o ło, że dnia 3 marca 1942 r. 
w Bydgoszczy, będge obywatelem polskim, zgłosił swoją przy­
należność do narodowości niemieckiej, a zatem o zbrodnię z art. 
1 Dekretu z dnia 28. 6. 1946 r. o odpowiedzialności karnei za 
odstępstwo od narodowości w czasie wojny 1939 — 1945 r. (Dz. 
U R. P. nr 41, poz. 237) na mocy arł. 2 usfęp 2-gi I. 1 lit. f De­
kretu z dnia 17. 10. 1946 r o zniesieniu specjalnych sadów kar­
nych (Dz. U. R. P. nr 59, poz. 324)

zarządza wszczęcie postępowania sadowego 
przeciwko nieujętemu Józefowi Indraszek, ostanio zamieszkałemu 
w Bydgoszczy, ul. Oda 33a.

fabr.
-GOOD YEAR- 
„DUNLOP” 
„GOOD YEAR" 
„B TA"

w wymiotach
450- 475 500- 525— 550 x kó
600 x 16 — 6 przekł.
450- 475- 525/550 x W
550 x 17— 6 przekł

PIŻMOWCE
tchórze, kuny, wydry, lisy i tp. 

kupuję i płacę 
najwyższe ceny 0021

Bydgoszcz. Dworcowa 77

dostarcza korzystnie, natychmiast ae składnicy

Przybory i części sa »ochodowe
Poznań, ul. Dąbrowskiego 34 — Telefon 35-37

ROZPOWSZECHNIAJCIE
ILUSTROWANY

1*0

Bydgoszcz, dnia 10 grudnia 1948 roku.
(0013) Przewodniczący Wydziału Karnego.

KUPNO

Do naszych Inserentów!
OGŁOSZENIA do numeru NOWOROCZNEGO „IKP", Mory 
ukaże się w zwiększonym nakładzie i objętości przyjmujemy 
do dnia 29 grudnia br. do godz. 17-tej.

ADMINISTRACJA „IKP"
Bydgoszcz, Generalissimusa Stalina 2 (pod Arkadans).

A<i!?^LAW.~ Truesłaedł z (forem do tłuszczu, 8 atm. 
460 Itr., rok budowy 1942f*^>alenisko gazowe, do sterylizowa- 

°.d,łusz«:2an'<’ kości, topienia tłuszczów, na parę. 
MŁTNfcK do krojena tłuszczu i mięsia na salceson, marki „Dia­

na z motorem.
MŁYNEK do krojenia szynki i wędlin, na postumencie, nowy, 

marki „Aleksander-Werk".
SAMOCHÓD marki „Wanderer", 6 cyl. kabriolet w bardzo do- 

brym słanie korzystnie sprzedamy.
mo.. EDWARD JAGGI I SYNOWIE, INOWROCŁAW.

 Plac Klasztorny 3. — Telefon 1817.Motor 
na ropę 22 KM, rocznik 1941 z 
papierami na sprzedaż. Adres 
wskaże Agentura IKP Staroga-d, 
PI. 1 Maja 23. (0016

Wrześniewicz, Poznań. Ratajcza­
ka 7, tel. 36-31. (09591

Materace
poduszkowe l ramy sprężynowe

Willę 
lub dom jednorodzinny, ogro­
dem kupię. Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „Pilne", (5678

n wszelkich rozmiarów wysyła od­
wrotnie na zamówienie W.

PROGRAM

Czwartek, dnia

Zegarmistrza
poszukuję zaraz. — Zgłoszenia 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 37. Ze­
garmistrz. (5676

5.10
5.15 Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncert poran­
ny dla świata pracy. 6.00 Gim­
nastyka poranna. 6.10 Dziennik 
poranny. 6.30 Muzyka poranna.
6.50 Program dnia. 7.00 Wiado­
mości poranne. 7.20 Przegląd 
prasy stołecznej. 7.25 Muzyka 
poranna. 8.00 Poradnik gospo- wy. 18.00 Dla każdego coś mi- 
darstwa domowego. 8.10 Muzy- lego — koncert rozrywkowy, 
ka. 8.30 Dzieje jednego strajku 19.00 Felieton literacki. 19.15 
— wspomnienie Wandy Wasi- Muzyka kameralna. 19.50 Dni 
lewskiej. 8.55 D. c. muzyki. 9.15 przeciwgruźlicze. 20.00 Dziennik 
Informacie ogólnopolskie. 9 20 wieczorny. 20.45 Kwadrans lek- 
Skrzynka PCK. 9.40 Przerwa.
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Wiadomości południowe. 12.20 
Koncert solistów. 12.45 Audycja 
dla wsi. 13.05 Przerwa. 14.30 Fe­
lieton pt. „Dwa Sylwestry" — 
felieton W. Lachnitta. 14.40 Mu­
zyka lekka: zespół jazzowy P. R.
X udziałem Z. Turskiej. 15.10

OGOLNOPOLSKI
30 grudnia 1948 roku.

Sygnał czasu, pobudka. Drukarze w dawnym Gdańsku — 
szkic. 15.30 Śpiewajmy piosen­
ki — audycja dla dzieci. 15.50 
Muzyka. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.30 Reportaż z mło­
dzieżowego obozu narciarskie­
go. 16.50 Pogadanka naukowa. 
17.00 Popularna muzyka symfo­
niczna. 17.45 Poradnik języko-

20.45 Kwadrans lek­
kiej muzyki dwufortepianowej. 
2100 Lekarz mimowoli — słu­
chowisko wg Moliera. 22.00 Au­
dycja słowno-muzyczna w opr. 
R Jasińskiego. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka. 23.20 
Program na dzień następny.! 
23.30 Zakończenie audycji, hymn|

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: BYDGOSZCZ 
ul. Armii Czerwonej 20 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY: W BYDGOSZCZY 
Ul Gen. Stalina 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29. 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy — Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada.

Pomoc 
domowa, uczciwa — znajaca 
wszelkie prace, potrzebna. Zgło­
sić Bydgoszcz, Sienkiewicza 41, 
m. 7. (5668

Pomocnik 
szklarski potrzebny. Oferty do 
IKP Inowrocław pod „Słała". 

0018

Poszukujemy 
wykwalifikowanej maszynistki, — 
znającej pracę biurową. Oferty 
„PAR", Toruń, Małe Garbary 
„968". (0014

Poszukuję 
wykwalifikowanego czeladnika 
fapicerskiego od zaraz. Zgło­
szenia Gdynia, uł. Migały 45. 

0020

Proszę
podanie adresu Stanisławy Ma­
ciejewskiej z Łunińca. Dambe, 
Bydgoszcz, Nowy Rynek 6/6, 

5677

Unieważniani 
skradzione legitymację służbo­
we 959, Zw. Zawodowego. Mań­
kowska Antonina, Bydgoszcz — 

5675

Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową

Kto może
udzielić wiadomości o Kaziu 
Krzemińskim, lat 16, który odda­
lił się z domu dnia 19 grudnia 
t948, ubrany w zielona kurtkę, 
szkolną czapkę. Krzemińska M. 
Swiecie n. WSłowackiego 8.

0017

Drogerię 
przedzierżawię lub przyjmę 
wspólnika — dyplomem drogi- 
stowskim. Oferty IKP Bydgoszcz, 
„22". (0022

• Zgubiono 
dowody osobiste, kartę rejestra­
cyjna, papiery repatriacyjne, na 
nazwisko Częścik Zygmunt, za­
mieszkały Elbląg, ulica Robotni­
cza nr 207. (0015

Zginał 
pekińczyk, 2óli, białobręzowy. 
Oddać za wynagrodzeniem. — 
Łuczkowska, Bydgoszcz, Dworco­
wa 56 (5673

Mgdra tona.
— Czemu nie schyliłeś 

się, gdy żona rzuciła w 
ciebie doniczka?
— Schyliłem sio, ale ona 
to przewidziała.
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ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. ARMII CZERWONEJ 20 — TEL. 39-41 i 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zi za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Tłusty druk 100% drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od SO—145 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
i święta 30% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Armii C jerwonej 18 — telefon 18-99. E-4815947


